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Narady Rządu nad akcją 
budowlaną 

Korespondent „Hasła L5dzkiego „ 'donosi 
':t W a:rszawy: 

Koniec zatargu włókniarzy 
Na jednem z Dalblmzydi ~ ~ 

mitetu Ekonom,icznego Rady Ministrów ma 
.być rozpatrywana sprawa ożywienia akcji 
budowlanej. 

Robotnicy przyj~li & proc. podwyżki 

Akcja ta ma w sposób radykalny zapo­
biec panaszą-cemu głodowi mieszkaniowemu. 

Generał i 20 oficerów 
przed sądem 

Proces o nadużycia w W. I. a. 
Dowiadujemy się, że prowadzone od roku 

śledztwo w sprawie nadużyć w wojskowym 
Instytucie Geograficznym zostało już ukoń· 
CZO n~ 

Na ławie oskarżonych zasiądzie gen. Jaź­
wiński i 20 oficerów, 

Suma nadużyć sięga 500.000 zł. 
Sprawa potrwa koło tygodnia. 

Z radościti przyfmte t.ódi wieść o 
likwidacji zatargu w przemyśle włókien­
niczym. Stało się to wczoraj późnym 
wieczorem. W lokalu O. K. Z. Z. od­
było się nadzwyczajne zgromadzenie 
delegatów fabrycznych. 

Sytuację referował pos. Szczerko­
wski, potępił on stanowisko i taktykę 
przemysłowców, którzy mają z czego 
dać podwyżkę, a są nieustępliwi, gdyż 
rządzą się konjunkturami, a strajk był­
by im na rękę. Komitet Wykonawczy 
Zarządu Gł. Zw. Kl. na posiedzeniu 

które trwało pół dnia doszedł do wnio­
sku że należy tymczasem przyjąć pro­
ponowaną podwyżkę 6 proc. 

Referat posła Szczerkowskiego wy­
wołał burzliwą dyskusję w której gro­
my ciskał komunista Rosiak. 

W wyniku dyskusji przyjęta została 
większością głosów, rezolucja treści 

następującej: 

Delegaci fabryczni stwierdzają, iż 
proponowana 6 proc. podwyżka jest 
zbyt niska, jednakże wobec nieprzeje-

Kres męczeństwa 
w .Mek~yku Waldemaras w Genewie a jego szpiedzy na pograniczu 

NO\Y!Y JORK, 6.6. Dziennik „World" po 
daje, iż pokój między kościołem a państwem 
w Meksyku stał się rzeczywistością. Spo-

Wykrycie nowej' szajki -szpiegow kiej 
dziewają się, iż Watykan zatwierdzi w naj- Korespondent ,,Hasła Łódzkiego" donosi 
'Jiższych dniach osiągnięte porozumienie. z Warszawy: 

(PAT) Donoszą z pogranicza o zlikwic1owania 

Okutych w kajdany przewieziono pod sil-
114 eskortę cło Wilna. 

dnanego oporu przemysłowców, chwiej­

nego i niezdecydowanego stanowiska 
związków Ch. D. i Praca nie widzą obe­
cnie możności przeprowadzenia skute­
cznej walki strajkowej. Jednocześnie 

biorąc pod uwag~, że zostanie zastoso­
wana 6 proc. podwyżka, że stawka 
robotnika podwórzowego podwyższona 
będzie z 25 punktów na 27, że zosta­
ną uwzględnione żądanią związków 

w sprawie ustalenia wyższych stawek 
dla tkaczy obsługujących większą ilość 

krosien, jak zównież unormowana zo· 
stanie sprawa postojów i delegatów 
fabrycznych, zebrani upoważniają zarząd 
główny związków do podpisania umowy 
zbiorowej w przemyśle włókienni· 
e.zym. 

Konfiskata pism groźnej szajki szpiegowskiej, dzialaJącet na ł f. I ł • • 
niemieckich w Poznaniu kor::z~:=o we wsi Laskotyń pow. świę- Por. Kalina uległ katas ro 1e o n1cze1 

POZNAŃ, 6.6. Władze dokonały dzisiaj w ciańskiego czterech braci klimasów, 1! mie- Przytomność umyslu uratowała mu życie 
Poznanju konfiskaty pism niemieokilch, na- szkaniu których znajdowała się centrala Popularny w naszym świecie lotniczym 
deszłych z zagranicy. szajki, porucznilk pilot Kalina, który niedawno wi-

racie typu „Pot.ez XXVII" znalazł się nieda· 
leko podwarszawskie·j miej.scowości letniczej 
$wid.er, zauważył, że silnik jego aparatu za­
czyna tle działać. 

Mianowide skonfiskowano „Berliner Lo- , Przy aresztowanych znaleziono tajne pa- tany był owacY1nie po przyfocłe na wielkim 
cal Anzeiger", .za artykuł p. t. „Dla Polski Fo:kkeiize z Amsterdamu, uległ wczoraj ka­
nie egzystuje prawo mniejszości", oraz „Der piery ;vojskowe oraz kilka tysięcy dolarów tastrofie lotniczej, z której na sz;częście wy-
Tag" za artykuł HTerror sZ'kolny na polskim w gotowce. ' szedł cało. . 

Poruczmk Kallina me miał i!onego wybo­
ru ii musiał natychmiast l~awać bez względu 
na niedogodne warunki terenowe. Tylko 
dzięki stalowym nerwom i zimnej krwi po­
rucznika Kaliny należy przypisać, że kata· 
strofa zakończyła się bez groźnych na­
stępstw. Aeroplan wylądował na niewiellkiej 
łączce i uległ zaledwie ruemacznym uszko­
dzeniom. 

Górnym śląsku". (A W) Wszyscy czterej przyznali się do ~;ny. W chwili kiedy por. Kalina, lecąc na apa-

ska \V·ilłdemarasa w lienewie Dzielny poruoznik Ka.lina wyszedł bez 
szwanku. Wezwano natycbmiasrt pogotowie 
lotDioze, które prmransiportowało aparat~ 
warsztatów lotniceyc:h na polu mokotow„ 
skiem. 

Sensacyjna mowa Chamberlaina 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" d-OnOSi 

z ,warszawy: 

Waldemaras poniósł klęskę sromotną. 

Posiedzenie Rady Ligi Narodów rozpo­
częło się od sprawozdania delegata Holandii 
p. Beelaestra Bloklanda. Wyramł on ubole­
wanie, re rolkowania podsko-litewskie niie 
dają rezultatów. 

Niezwykle grwałrtowną, a pełną bezciel­
nycb kłamstw mowę wygłosił Waidemaras. 
Tca:tralnemi gestami wywoływał uśmiechy 
na sali. Dopro_wadzony do wściekłości, posu- · 
nął się do takiej bezczelności, że rozdawał 
między obecnych fotografje, schw~anych 
iakoby żołnierzy „pułku kowieńskiego", któ­
ry rzekomo Polska zbroi przeciw Litwie. 
\Valdemaras zapowiedział sensacyjne szcze­
i.>óly tej „zbrodniczej" akcji polskiej. „Tyiko 
prosimy z fotografiami" - ozwał się ktoś cna ' 
sali. . 

Wnioski Waldemarasa zostały przez pr.ze, 
wociniczącego załatwione w sposób niezwy­
kły. Nie zważając na jego protesty przedw 
imiennemu głosowaniu przewodniczący pytał 
się obecnych czy są za czy nie. Odpowie­
dziano przeczącym ruchem głowy. Prezy­
dent stwierdził, że wniosek litewski upadł 
głosami 14 przeciw 1. Po południu przyjęto 
wniosek Chamberlaina. 

Min. Zaleski w sw:em p.rzemówicniu o-

świadczył, że „rewelacje" litewskie są wręcz 
kłamliwe. 

Mowa Chamberlaina wywarła ogromne 
w.rażenie, Wyraził on rozczarowanie z po­
wodu stanu rokowań. 

CHAMBERLAIN 
mówił: 

• - „J I 

Rząd liitewski oświadczył uroczyście, że po­
loży kres stanowi wojny między Litwą a Pdl­
ską. Polska złożyła obietnicę poszanQ!Wa­
nia niezawisłości. Upłynęło pół roku. a ro­
kowania nie posunęły się prawie zupełnie. 
Sprawozdawca nasz czyni aluzję do ~dnego 

incydentu, manego nam wszystkim '(mowa 
Konstytucji z Wilnem jako stolicą). który nie 
stanowi przeszkody w porozumieoiu ostate­
cznym. lecz ldóry uważany za akt drażniący, 
akt prowokacji, sprzeczny z ~em wy­
rażonem w Radzie. Proszę usilnie przedsta­
wiciela Litwy, aby dał dowód większego du­
cha pojednawczości. J..itwa jest niezależnym 
narodem młodym. Jest to na:r6d młody i ~ 
t~o powodu może być pewnym podiwóijn.ej 
sympa.t;i ze strony Rady oraz członków Li­
gi. gdyż tak samo jak oni j.est członkiem Llgt 
O- il:e wię<: L:ibwa cieszy się sympatją wszyst- ' 
kich, to się dzieje to jednak pod wanmki.em, 
że nie użyje swe; słabości w celu uciekania 
się do prowokacji, na któr.e żaden wielki na­
ród nie ośmieh1by się. Macie naszą sympa­
tję, chcemy wam pomóc , do uregulowania 
sporu w sposób słll'SZlllY dfa wszystkich, nie 
wyrzekajcie się tej sympatji. Prowadźcie w 
dalszym ciągu rokowania w duchu dobre; 
woli i pojednawczości i nie interpretujcie fał­
szywie ostatnich słów rezolucji naszej. Rada 

Kandydat na kanclerza 
Rzeszy Niemieckiej 

byłaby niezarwodni-e rozczarowana, gdyby '/ .·. 
się dowiedziała ponownie za trzy miesiące, · .. J · 
że nie mógł być osiągnięty żaden dufy p'o- Dr. JóZEF WIRTH„ 
~tęp, i. gdyh,Y dokumenty, któr~ będ;' }ej zło- J\.andydat centrum, liczyć m~że na pormr-
zone rue s·~1adczyłyby o 1epsze1 woh ze stro-1 cie lewicy jeśli nie w kandydaturze na kan­
ny rządu litewskiego. clerza, to w każdym razie na wybitne stano· 

1Wwczor:em ~ałdemaras wy;jeohał do Pa- wisko w rządzie, włącznie ze stanowiskinl 
!'}llŻa:.. . r ministra SF.aUJ zagranicm31F/!. 
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Budżet Ministerstwa Komunikacii 
na plenum Sejmu 

Podróż P. Prez. Rzplitej 
przez woj. J6dzkie 

Walka o urlopy 
pracowników umysłowych 

Specjalny wysłannik Hasła Lódi.kiego de­
legowany na uroczystości pnejazdu P. Pre~ 
zydenta Rzeczypospolitej przez wojewódz.. 
two łódzkie, nadsyła nam depeszę: 

Z komunikacji telefonicznej nie sposób 
korzystać w związku z uroczystościami. 

Na wstępie posiedzenia załaitw.iono w 
pi:e_rwsz.em czytaniu us·tawę w sprawie ra­
tyfikacji traktatu ze Stanami Zjedinoczonemi 
przewidującego wydawanie przestępców. 

W dalszym ciągu dyskusji zabrał głos pos. 
Sobolewski (BB), który wnosił o wprowadze­
nie bezpłatnych bilet.ów dlla zawodowych 
dzi'eonikarzy. 

W 2'Wiązku z projektowaną noweliiza~· 
ustawy o urlopach znajdującą się juiż w opra­
cowani.u Min. P.raicy, Okręgowa Rada Cen­
tralnej Organiiz.a.cji Pracown. Umysłowych. 
opracowała w tej sprawie memorjał, doma­
gający się, między innemi dłuższego urlopu 
dla ciężkiego przemysłu óraz zwięk6zania 
urlopów w miarę wzrastania lat pracy. Me­
morjał ten za pośt"ednidwern Okr. lltlśpekto­
ra Pracy przesłany został do Min. Pracy 1 
Opieki Społ. 

Tymczasem donoszę Łodzi, że może być 
dumna - podróż P. Prezydenta przez nasze 
tereny jest czemś imponującem pod wzglę­
dem entuzjazmu i spontanicznej serdeczńo· 
ści ludności. P. Prezydent interesuje się 
niezwykle całokształtem życia gospodarcze­
go województwa. 

Dzisiaj P. Prezyd·eni wyruszy z Sędziejo­
wic o godz. 8 m. 15 rano i przez Łask i Lu­
tomiersk udaj.e się do Aleksaindrowa, gdzie 
zbudowano aż 5 bram tryumfalnych. 

Nasięprue przystąpiono do dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa Komunikacji. Ref e­
rent z uznani•em podnosił ogromoy rozwój 
koleinictwa polskiego. Dochodowość kolei 
doszła juiż do 3 proc., co j.est e>hjawem wysó­
ce pocieszającym. Przeciętna przed wojną 
wynO'siła około 4 proc. 

Następny mówca pos. Bryła (Ch. D,) żąda 
mercjalizacji kolei. 

Pos. Chądzyński (N. P. R.} stwierdza o­
gromny postęp w gospodarce kolejo·wej. 
Mówca przeciiwny jest kome.rcjałizacj kolei.i. 

Następnie miniisier Romocki stwierdza, 
że poseł Kaczanowski, referujący budżet, wy 
dobył ze swego referatu dużo barwności, a 
ha.wet rewelacyjności, n.iest.ety jednak ko­
sztem śdsfości. 

Po końcowym przem6wieniu referenta 
Kaoczanows:kie·go, który zastrzegł się, jakoby 
miał zniechęcać pracowników ko11?j·)wych do 
pracy dla państwa, za:bierało głos jeszcze kil 
ku mówców, poczem przystąpbno do budże­
tu rr.misterstwa pracy i opieki społecznej, 

Inteligencja pracująca 
Łodzi 

w obronie urzędników państwowvcb 

Po krótkim pobycie w Aleksandrowie do­
stojny go-ść wyj.edzie do Piaskowic, wieś u­
fundowała piękną złotą księgę, w której zło­
ży swój podpis P. Prezydent, wskrzeszający 
dawne tradycj·e Kazimierza Wielkiego, Króla 
Chłopków, opiekującego s~ę ludem. 

Następio.ie u pp. W asilewskkh odbędzie 
się śnia:danie i poświęcenie pomnika, wy.sta­
wionego w ogrodzie ku czci Łukasińskiego. 
Stąd już P. Prezydent uda się do Łowłcza. 

Za jedną z najważni.ejszych spraiw uważa 
rewizję taryf. 

Obrady nad tym budżetem odłożono do 
8 b. m. godz. 11 przed południem. 

Marszałek Sejmu uspakaja 
partre zagrzane do walki 

Przed· wyborami komisji do sprawy nadużyć wyborczych 

Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z 
'IJT.1arszawy: 

niemógł dość poważnie i przez kilka dni nie 
będzie mógł opuścić łózka. 

Łódz.ka Okręgowa Rada Centralnej Orga­
nizacji prncown.i!ków umysłowych na 0&ta.t­
niem zebraniu postanowiła poprzeć aktję e­
konoonicZlllą pracowników państwowych. W 
tym c-elu wyłoniono Komisję PorozumiewaJW·· 
czą ze związków wchodzących w skład ra­
dy. ZadMliem komisji bę&iie opracowanie 
środków zmierzających do ener,gilcznego po­
parcia pastutlartów nrzędciczych. 

~ Marszałek Daiszyńslki., który pr-z.eziiębi:ł się 
w czasie zwiedzania miej&ea pod bu.dOIWę ko­
ścioła Opat.rz.ności Boże<j na Mokotowie za-

Hallo/ Hol/o! 

CZY TO IT LJ ? 

Pomimo to p. marszałek odbył wczoraj 
konferen.oję z przewod:ufozącym komi'sji ad­
mini!s tr acyj1n-ej. 

W ~w1ązku z tą konf.erencją dowiaduj.e­
my się, że p. marszałek wyraził życzenie, by 
wybór komisji do spraiw „nadt!Zyć" wybor­
czy;ch nastąpił me w formie wa:lki między 
stronnictwami, ·a w atmosferze zupełnie spo­
kojnej. 

Z inicjatywy okręgowej rady w .najbłiźszą 
niedz~eJę zwoła.ny zostanie wiec 5-ciu związ- , 
ków pracowników umysłoW)"dh, wchodzą­
cyoh w skład rady; powzięte będą UlChiwały 
i rezoluc;j.e, · 

Czang-Co-Lin żyje 'li 

Brak potwierdzenia depesz zaginionego sterowca Naistępnie p.. marszałek prosił, by komisja 
pozwoliła się zapoznać p. min. Składkow­
skiemu z materjałem faktycznym. · 

LONDYN, 6.6. Wecllie ostatni-eh wiadomo­
ści, nadeszłyich z Mukden.u., komunikat oficjaiij 
ny armii północnej zapmecza temu., jaikoobf'\ 
Czang-Co-Lin z.marł. Komunikat stwierdza. 
iż został on cięzko ranny podczas zamacliu. 
bombowego, że jednak życiu j.ego nie grozi 
nie.bezpieczeńsbwo. (A W) 

MOSKWA, 6.6. Agencja Tass podaje, iż 

1 

i~, . wylądowanie „Itatji" nastąpiło na Nowe:j 
do chwili obecnej nie można było uzyskać Ztemi, ailbo na Ziemi Franciszika Józefa. W 
potwierdzenia wiadomości o przejęciu rad.jo- I dniu 11 liipc:a do Nowej Ziemi uda się łamacz 
depeszy sterowca „Italja". Jak przypuszcza- lodów i samolot 

Celem przygotowania całego dotychczas 
zebra.n.ego materjałiu KomiSlja ;,bierze się dn. 
12 b, m. 

J:UiMMM&JAilil&i &D!lflMl!lllmiiQ HSWH&$2U:~ 

Dvrekcja Gimnazjum 

• 
530 

Konopczvńskiei· obole vskiei 
w ~odzi, Gdańska 90 

Tel. 28·82 

podaje do wiadomośc; że egzaminy wst~pne rozpoczną 
się 11-go czerwca r. b. 

\.m • .=:::::::~.:=:~·~j .:!!:..J 
\U!!.!M!ł! p~~L~ą~ 

p. n. „Człowiek zdrowy i chory" 
Łódź, Nowo-Targowa 24 

otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 

Gimnazjum Humanistyczne Że11skie 

Eugenji Krygierowej 
Łódi, Piotrkowska 157, tel. 42-42 

podaje do wiadomości, źe egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą 
się dnia 8, 9, l t i 12 czerwca. 

Podania przyjmuje kancelarja szkoły od 10-ej do 2·ej. 
W klasach I, li i Ul będą stosowane ulgi w opłacie wplsewego. 

•• •• 

Seminarjum Nauczycielskie z prawami państwowemi 

H e I e n y C h o I e w i c k i .e j 
Lódź, !fliotrkowska 120. 

Zapisy przyjmuje kanc:elarja szkoły codziennie między godz. 9-tą a 4-tą. 

Egzaminy wstępne rozpoczną :się dnia 14 czerwca o godz, 4-ej po peł. 
Córki urzędników państwowych, kolejarzy I tramwajarzy 

dopłacają tylko 15 zł. miesięcznie. 

471 

••& !M w; cw;am 

Gimnazjum Żeńskie I Uwaga! Rodzice! Uwaga! 

K. Wolfsonofl.IeJ '° Łodzi I SZYK DZIECIĘCY 
Pomo.rs.a.a 18 (w ogrodzie). . 

. • poleca na sezon letni wszelkiego rodza-
Przy Gimnazjum 1u elegancki!! ubranka, r. zpilhouseny, su-

ŚWl.fi T DZlf.CłĘCY kienki wełniane, jedwabne. waszzajdo-
dla dzieci od 4 do ·1 lat. we. a ksamitne, p~letka ;. czape~zkami, 

Zapisy uczenie: do wszystkich klas od 
wstępnej da Vll włącznie już się roz­
poczęły. Egzaminy systemem lek· 

cyjnym od 20 czerwca. 
Kanc:elarja otwarta od 9- l '! od 4-6. 

wszelkiego rodzaiu b !ehznę dziecinną, 
dzienną, nocną i pyjamy. 

Przyjmuje się również zamówienia 
z własnych m&te i jałów 

Ceny przystępne! Warunki dogodne! 

SZYK DZIECIĘCY! N.~Ceglelnlana 5. 
liWG#ME± 

-------------------------~ 
Gimnazjum Żeńskie 
z pelaeml prawami gim· 
nazJó• pwtwowgch (Ila· 

togorja A) 

Mnrii Hochste1nowe1 
W61czańsłła Z3, tel. 14-27 
Zapisy kandydatek na rok szkol­
ny 1928·29 odbywają sią co­
dziennie w godzinach szkolnych. 

Szkoła gimnastyki rytmicznei 
I tali!ca artystrczaego 

lrenr Prnsic -hieł 
Klasy amatorskie dla dzieci 

i pań. Klasy pedagogiczne. 
Szkoła wydaje dyplomy. 

PIOTRKOWSKA 1'r. 57 
tel. 14-84. 

B-kUę1kie &imnazinm nn;l 
,. 8 ET· ll Lr B n n „ 

Tow, • Tora W'derech Erec" 

z prawami Szkół Państwowych 

w Łodzi, Geglelnlaaa &O. 
Zapisy nowowstępujących przyj­
muje kancelarja cod.z. od g. 9-1 

Egzaminy w toku. 

Gimnazjum Męskie 
BBBBA.JSKIB 

,,JABNE'' 
Towarzyshva Żyd. Szkół Srednlch 

ła6dź, C:eglelDla•a 75. 
Egzamina wstąpne do klas od 

wst. f\ do VII - w toku. 

Dziś I dnf 
nosteonuc h 

IJ%ff I dni 
JIDSł§FDVtb 

Najpi~kniejsza sensacja obecnego sezomrl 
Film który przewyższa wszystko cośmy dotychczas widziełi:ł 

Bohaterski nieustraszony i niezwyci~:iony 

Tim Me. Coy 
w awemfumkzo-sensac. dramacie osnuty na tte knrraWJch 

walk z czerwonoskórymi p. t. 

Branka czerwonego wodza 
Nadprogram: Wesoła amerykańska komedja. 

Pocz. seans. w dni śwl~teczne o godz. 1 pp. w dni powsz. o godz. 5 pp. 
W soboty I święta od godz-. 1-1.30 pp., oraz w poniedziałki dis dorosł. 
60 gr., dla dzieci 30 gr. - Sala wentylowana. Orkiestra symfonicz. 

Następny program I 22 akta, 2 ol>razy w jednym programie, 

;;wg 

i 

NA RATY = od 5 zł. tygodniowo! -===-: J 

Na najdogodniejszych warunkachł i 
Konfekcję damską i męską w wielkim wyborze 

oraz jedwabie, kołdry, towary i obuwie poleca 

P. Czerniłowski, Wschodnia 72, t..-ont I p. 
TeL 11.aa. 
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Okazja! 
'Z powodu wyjazdu spriedam ma­
szyn~ do prania bielizny, lustro­
tremo, dywan, wanną leczni czą. 

Wiadomość: Nawrot 18 m. 8. 

Gimnazjum Męskie 

TOwarzystwa Szerzenia Oświaty. I 
I Wiedzy Technicznej wśród Żydów 

w Łodd, Pomorska 48, tel. 6-64 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas 

systemem lekcyjnym w toku. 

Zgłoszenia nowych kandydatów przyj· 
rnuje kancelaria Gimnazjum w go­

dzinach od 10-1. 

Uwaga; Dla uczczenia b. p. Dyrektora 
-- ft Szwajc:era, od przyszłego 

roku szkolnego zostają prze­
znaczone 2 be2platne miejsca 
dla sierot, absolwentów szkół 
powszechnych. 

Resoru samochodowe 
i powozowe 

wyra bla z pierw szorzędneJ stali 
zakład ślusarsko-mec:hanlc:zny 

B-ci Kendrzel\sklch 
t.6df, ul. Klliftskiego 9ł 

SZKOŁA RYTMIKI, 
PLASTYKI 

I tańca arł)'1łfcmego 

H. Krukowskiej 
i L. Boruńskiej 

Łóti, Wólczańska 57. 
Komplety dla dzieci i dorosłych. 

Kurs pedagogiczny. 
Szkoła wydaje świadectwa. ;....------------------------....; ___ ..._ _______________________ , 



Nr. 15ó „Hasło Łódzkie" z dnia 17 czerwca 1928 roku. Str. 3 

ŁÓDŹ PIJANA Fala strajków w Łodzi 
Zatarg w monopolu spirytusowym 

5 n !ljonów litrów Wódki rocznie wypija nasze miastu 
Sensacyjny wywiad z pionierem trzeźwości p. Edwardem Rossetem 

W swoim czasie donosiliśmy o ailiOJ'i 
W51Zczętej przez pracown:iików monopolu spt­
·rytusoiwego w Łodzi, domagających się .zró­
wnania płac z pła.cami stosowanemi w mono 
polu spirytusowym w Warszawie, które wyż 
sze są od łódz'kiioh o 70 proc., mimo ;iż wv­
daJjność pracy monopolu łódz:Jdiego jest o 
wiele wyższa. Niezależnie od tego1 wszc.zę..„ 
ta została przez pracowników monopołu 
łódzkiego, akcja przeciwko kierawnikom me 
których wydziałów, OlbchOOzącyh się brutal­
nie z podwładnymi. 

Wynik plebiscytu w Pruszkowie, który na 
mocy ustawy antyalkoholowej Wp!'owadził lo 
kalny zakaz sprzedaży alkoholu, uwypuklił 
zagadnienie walki z alkoholizmem w Polsce, 
które w Łodzi wysuwa się na czolo zagadnień 
społecznych. 

Chcąc uzyskać w tej sprawie szczegółowe 
clane, zwróciliśmy się do naczelnika wydziału 
stwtystycznego magistratu m. Łodzi p. Edwar­
da Rosseta, autora szeregu prac z tej dziedzi­
nY i członk a rady sekcji do walki z alkoholi­
zmem. 

- J ako miasto wybitnie robotnicze - roz 
.poczyna p. Rosset - stanowi z natury rzeczy 
niezmiernie podatny grunt dla wielkiego roz­
powszechnienia klęski alkoholizmu i dlatego 
jest ona klasycznym terenem dla badań nad 
jego prze jawami. 

Już przed wojną wskutek niepomiernie 
dużego spożycia wyskoku w Łodzi, gubernia 
Piotrkowska wykazywała większą konsumcję 
alkoholu niż inne gubernje Królestwa Polskie­
go. . 

Olbrzymie rozmiary spożycia alkoholu 
charakteryzują następujące dwie liczby: bud­
żet zarządu m. Łodzi zamknięty został w ro­
ku 1913 cyfrą 1,777,851 rubli, a w tymże o­
kresie wpływ składu monopolu spirytusowego 
w Łodzi sięgał 8 mi.ljonów rubli, czyli był 4 i 
pół raza wyższy. · 

Obecnie łodzianie spożywają około 5 mil­
jonów litrów 40-procentowego alkoholu rocz­
nie, a więc przyjąć należy, iż suma wydana na 
ten cel, wynosi conajmniej 35 miljonów zło­
tych rocznie. 

Zaznaczyć należy, iż warunki bytu klasy 
robotniczej decydują o rozmiarach i napięciu 
alkoholizmu, przyczem 'flzrost tej klęski idzie 
w parze z pogarszaniem się bytu klasy robo­
rf:niczej. Natomiast wyższa klasa życiowa robo 
tnika chroni g-0 od dostania się w szpony alk-0 
holizmu. 

Stwierdzić również należy, iż wzrostowi 
klęski alkoholizmu w Łodzi sprzyja fakt nad­
miernie wysokiej liczby miejsc sprzedaży al· 
koholu. Jak to wykazała kontrola przeproW'a"." 
dzona w roku 1922 jeden zakład sprzedaży al 
koholu przypada na 1104 mieszkańców, jak­
kolwiek p.rzepisy obowiązujące przewidują 
normę i zakład na 2500 mieszkańców. Od te­
go czasu stosunki nie uległy zmianie 

Wprowadzenie lokalnej prohibicji imiej­
szyłoby klęskę .alkoholizmu. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, iż w na­
szych warunkach knajpa jest synonimem spe· 
lunki najbardziej podejrzanego gatunku. Ró­
wnież w opinji władz policyjnych większość 
zakładów uskuteczniających wyszynk alkoho­
lu wywiera demoralizujący wpływ na publi­
czność. Istnieje szereg zakładów, które są re· 
stauracjami tylko z szyldu, faktycznie bo­
wiem nprócz wód.ki i zakąsek nic tam otrzy­
mać nie można. W lokalach tych xbierają się 
żywioły wykolejone. Zawiera się tam pod.ej· 
rzane wnawy i niemniej podejrzane tran­
.rakcje. 

Zakaz sprzeClciży alkoholtt w obrębie Ło­
~izi utrudni w znacznym stopniu możność na­
bywania i spożycia tego i przyczyniłby się nie 
. wątpliwie do złagodzenia tej klęski a:lkoholi­
zmu. w orszaku której kroczy 21brodnia, roz­
pusta i degeneracja. 

Skandal w Biurze 
Adresowem 

Proces Sitkowskiego w Sądzie Okr. 
w Łodzi 

W trzecim <łniu prooesu pczeciwlio D. kie­
rownikowi biura adresowego w Łodzi, Kazi­
mierzowi Sitkowskiemu i kasjerce tegoż biura 
Julii Machuderskiej, sąd pnesłuchał pozosta 
łych jeszcze świadków, przeważnie wywia­
dowców urzędu śledczego, którzy prowadzili 
dochodzenie w tej $pra~. Zeznania tych 
świadków nie wniosły do spra;wy nic nowego 
i fakty odtworzone przez nich znane są już z 
dwudniowego przewodu sąd.owego. 

Po przesłuchaniu świa<lików, sąd ogłosił 
przei-wę, podcz~ której przeniesiono na sa­
lę sądową dowody rzeczowe w postaci ksiąg 
kwitów i akt biura adresowego m. Łodzi. 

Po przerwie, sędzia Kozłowski odczytał 
biegłym pytania sformułowane przez sąd. 

Następnie dyktują również pytania bie· 
głym prokurator Żabiński, oraz obr·ona. 

Po przerwie, biegli oświadczają sądowi., iż 
na podyktowane im pytania, odpowiedzi sfo!"­
mułuj ą do godziny 8-ej wieczór. Na tero po­
siedzenie zamknięto. 

Jak się dowiadujemy, dzisiaj, mimo świę­
ta, w godz.inach popołudniowych, dalszy ciąig 
procesu, w godzinach wieczomych zaś spo" 
~y; ·jest mt'<>Jf. 

Uważam, że nietylko w imię zabezpiecze­
nia stanu materjalnego ludności, ale przede­
wszystkięm w imię ochrony zdrowia i morał· 
ności publicznej winien być wprowadzony lo­
kalny zakaz sprzedaży a:lkoholu przy równo­
czesnym prowadzeniu bezwzględnej walki z 
potajemnym wyszynkiem. 

Czy ewentuaJny wynik plebiscytu w ł.,odzi 
wypadłby na korzyść zakazu prohłbicyjnego, 

trudno jest z.góry przesądzać. Zaznaczyć mu­
szę, iż na mocy ustawy sejmowej z 23 kwiet· 
nia 1920 ;roku petycja do władz o pt"zeptowa­
dzenie takiego pfobiscytu musi być podpisana 
przez 10-tq część pełnoletnich wyborców. 

Gdyby akcja ta:ka była podjęta, musi ją 
popt"zedzić intensywna i systematyczna pro­
paganda walki z alkoholizmem, bowiem wy· 
siłki w tym kierunku są niewystarczające. 

. Pożyczka . dla JJodzi jast sprawą najbliższy.eh dni 

W sprawach powyż.szydl opracowany zo 
stał memotjał, wręczony następni~ posłowi 
Dratwief który intemvenjOiWał ~ ~ 
Skarbu. 

Na slwt~k' tego zażalenia~ wy'd-ełegowana 
została do Łodzi &pecjalna komisjia.. która' Oświadczenie Ministerstwa Skarbu 

Koretłpondent „Hasła ł.ódzkieg~" donosi Następnie komunikat Min. Skar. akcentuje pr.zeprowadzih na miej.scu dochodmni~ Nie 
z Warszawy: z naciskiem, że pożyczka łódzka nastąpi bez- wpłynęło to jednakże na zmianę sytuatji. 

W związku z artykułem „Gazety War- pośrednio po ulokowaniu na rynku pożyczki W związku z powyższem, wyjadą w c:łam. 
szawskiej" na temat pożyczki dla Łodzi i - śląskiej. jutrzejszym do W a:rszawy„ p.rzedstawiciele 
atakiem na doradcę finansowego Banku Pol- Zaznaczyć nalezy· ż . k •1 k t CentT'ailnei Federacji Związków Zawodo- ' 
k

. D , e pozycz a s ąs a spo .--1.. 1' _...i ______ ,.,! , 7 -...1- W7 • 

s iego p. evey'a, dowiadujemy się, ż~ Min. kała się na rynkach zagranicznych z bardzo wyCD ~·. ~·l>1n :i prezes .._~ .wO}e" 

Skarbu wysłało obszerne sprostowanie, w gorącem przYJ'ęciem wobec czego 1.uż ._ .. wódzkieJ Pariji-Pracy, p. GrobleW\Ski:, którzy1 

kt , . d • • ' w DBJ da.dz . _, M' . t Sk-...L. ł...-.J: 
• orem zaznacza, ze .a w1zer me jest u~aw- bliższych dniach spodziewać się należy osła~ u. ą stę uo trus ra !UVU na AUIUller:en• 

n~ony d? decy.dowama w sprawach 2:'1w1era.. I tecznego sfinalizowania pożyczki łódzkie'. CJę. • ~ • ,· • 1 '.I 
ma umow pozyczkowych, tembardziei. ieśll . 1 · Delegaqa d.omag~ się Dędzfe zmim1 wa \ 
idzie o pożyczki komunalne. runików pracy w monopolu spirytusowym w, I 

Łodzi w myśl pr.zecłfożon.ego memorjału. Nai­
stępnie zakomunikuje równi.ez p. min.i.str~ · 
Czechowicz~ że o ile postu.laity pracoWDi­
ków monopolowych w Łodzi nie zostaną u­
wzgłęcłnione, a zwłaszcza żądanie wydaleni.a 
kierowników Petersona i Bj.ełanowskiego..; 

pracownicy Monopolu spirytusowego przy­
łączą się cło strajku robotników włókienni- ; 
czych, skoro stcajk tiki wybuchnie. 

Co z laranica mówi o rozwoJu Stanu średniego w Polsca 
W ostatnim czasie prasa zagiraniczna. po­

święca wiele uwagi ruchowi Stanu $recłniego 
w Polsce, I tak w Pradze Czeskiej, w central­
nym organie czeskiej partji przem.-kupiec­
kiej, „Reformie', ukazało się kilka artykułów 
wstępnych, poświęconydi aktualnym spra­
wom. Stanu $redniego. Rozprawy te, napisane 
przez znanego publlicystę czesk.. zn.a.woę 
współczesnych stosunków w Polsce, p. Wac­
ława Dreslera, świadczą nieZ'bicie, .te nawet 
cudzoziemcom rzuca się w oczy niezaobse.rwo 
wany dotychczas silny ruch rozwojowy mie­
szczaństwa polskiego. 

W numerze 105 i 116 "Reformy„ pisze p. 
Dresler w artykułach p. t. „Ruch Stanu $red­

' niego w Polsce", iż ,,od pewnego czasu zau­
ważyć można wyibitnie postępującą naprzód 
emancypację gospodarczą, kul turaln.ą i poli­
tyczną waTStw średnich społeczeństwa pol­
skiego". 

Obserwator czeski nie zamyka oczu na ol­
brzymie trudności, jakie ma przed sobą zor­
ganizowany obóz Stanu średniego w Polsce. 
Pan W. DresJer stwierdza jednak, iż „rozwój 
palskich warstw średnich zapowiada się na­
der obiecująco, z wykluczeniem zaś dawnego 
zaślepianego partyjnictwa, oparty obecnie na 
podstawach ekonomicznych przynieść może 
państwu Polskiemu wielkie korzyści". 

Wizyta u 

Tak ·rzeczowemu i na odpowiadających 
istocie rzeczy przesłankach ujęciu stosl.llilków 
polskich należy szczerze przyklasnąć i ży­
czyć, aby cała prasa zagraniczna w ten bez­
stronny, a prawdziwy sposób oświetlała sto­
sunki, panujące w Polsce. · -

Na tropie noweJ bandy ·szpiegowskiej 
Sensacyjne ·areutowania· w Stanisławowie 

L'WóW, 6.6. Jak donoszą ze Stanisławo- najlepszą opinję ludzi najbardziej wobec pań­
wa, władze bezpieczeństwa, wspólnie z woj. stwa lojalnych. Aresztowano szereg osób, 
skowemi, wpadły na trop wielkiej organiza- zatrudnionych w instytucjach państwowych, 
cji szpiegowskiej. pracującej na rzecz Sowie- Ze względu na dobro śledztwa - szcze· 
t6w. góły afery trzymane są w tajemnicy. 

W zwięzku z powyższem dokonano licz- Aresztowania i rewizje trwają dotychczas 
nych aresztowań, przyczem osadzono w wię na prowincji. 
zieniu ludzi, posiadających dotychczas jak-

Zbrodnicza ręka podpaliła lasy na Helu 
GDAI'ISK, 6.6. Na Helu wybuchł w dniu 

wczorajszym pożar lasu, który przybrał takie 
romiiary, iż kłęby dymu i łuna pożaru wid.zia 
ne były w Gdańsku. 

· Dopiero po 6-godz;i11nej wytężonej akcji 
ratunokwej, przy pomocy zmobilizowanej z I 

Edisona 

okolic ludności i straży ogniowych, pożar zdo 
łano zlokalizować. 

Władze bezpieczeństwa posiadają dane, 
iż pożar wywołany został rozmyślnie. $ledz­
two w tej sprawie toczy się. 

- Zużyłem kiedyś 8 mres1ęcy pracy -
opowiada genjaliny .starzec - alby na płycie 
mego fonografu odld.ać dźwięk „sz", a coś ko­
ło dziesiątka lat pracy kosztowało doproona­
dzenie gramofonu do maksimum. uliepszeń . Qenjalny wynalazca w swej chatce nad zatoką 

Dziesiątek lat„. Gdy się o t~ pomyiśli. 
jasnem się &taje, że wynalazki genjalll'e nie 

fot-ela, z którego właśnie podnosi się na przy- są podarunkiem fantaizji tylko. 

. · · meksykańską 

T oma.sz Edison - genjalny W)'1lalaa:ca -
na schyłku lat ukrył się w skromnej farmie 
swej nad zatoką meksykańską. 

Odwiedził go tam ostatnio koresrporu:lent 
jednego z wielkich dzienników angiel:skidi i 
tak opisuje swą wmytę. 

- Przybysz.. wchodząc tuta.i przez furtkę 
w starym, pochylonym płoc.ie, ma wrażenie, 
że wstąpił w dziewiczy, gęsty las. Gdy przń­
rzeć się lepiej - spositn.ega się Wttlet, że owe 
d~ikie gęstwiny pielęgnuje Sitara.mnie cizyj~ 
fachowa ręka., ta.k umiejętnie, że nie tracą 
on~ swej pierwotności. 

Brnąc prze:z gąszcz egzotyc:mych' drzew, 
krzewów i kw:iat6w staljiemy pmecl drewtDia­
ną chaJłupmką, połączoną z drugim rów.nie 
małym domkiem. wi'Szącym mootem. Obie 
siedziby otoczone są werandami opiętemi 
przez rośliny i krzewy. 

Ciclio, ni'ElS'pod.ziewan;ie zjaiwia się skądś 
służący, przygarbiony ja,pończyit i z.da się, 
że weszliśmy w świat jakieijlś dziwnej ba.jki. 

Na werandzie spotyka mnie kobi'eta śred­
nich lat, ogromn.iie miłego wyglądu. Długą 
chw.ilę przyigląda się przybyszowi, a w o­
czach migocą ledwo dostrzegalne iskierki 
niepokoju. Gdy gasną - słyszę głos cichy, 
grzeczny, spokojny. Jestem zapt"oszony do 
wnętrza. . 

W półmroku obszemeigo pokoju, dokąd 
jestem wprowadzony, :ipo&ttb:egam dwie fi­
·gury, :W~i, ~y ~Ul/8 sioi'., obok 

witanie si.wuteńki staruszek. - Dwa procent natchnienia i 98 procent 
Są to: Ford i Edison. pocenia się w pracy - dod.afe śmiejąc się 
W twarzy SO-letniego starca roz.poznaije Edison. 

kfilkunastoletniego chłopca, którego fotogra- - Z ciekawszydl mych obserwaq1 po­
fje błądziły po wszystkich pismach i po wi.e- d:ziel~ć się mogę jedną: pomysły wynafaz.ków 
lu k:siążkaoh z famastycz.ną na CYWe czasy le- przychodzą do głowy w cieple - wiosną lub 
gendą o tem, jak z rozn.oisicie1a gaa;et stał się laitem. Gdy zilmno panuje - fantazja nie jest 
wielkim wynajazcą i milionowym ~owi.e- w stanie prac01Wać. 
ki:em. Na. odchod!nem pada ciekaiwe pytanie. 

. Ediscm to artY1S1ta, obdarzony nieograni- - Ozy vr miarę, jak człowiek starzeje się 
·czcmą fanta~ą, którą on ciągle trzyma na nabiera doowiadozenia, wyjaśniają się cłfań 
widzy naginając do twórczości wyłącmie naukowe problematy? 
praktyCZ111ej i pożytecznej.. :Ecijsoin od.powiada: 

Genjafuy wynalM.Ca OfPOwiacł.a mi o jedi.. - Wyjaśniają się te, kfół-ydi 'dociekał. 
nym z pierwszych swych wynalla.zków. Była !Afe Wt11ret powstają nowe i czlOlWiek iroz.umie, 
to maszyna po2lWalająca przeprawadzać gło- , że życia nie starcza na zgłębieme wszyst!kie­
sowan,re w parlamende jednocześnie dla J!o. Jest to dla mnie raidosne uozucie. 
wszystkilch posłów. Za nacilśnięciem guzika Dlaczego na:przykład ten kaktus wyciąga 
przy kaiżdym fotclu poselskim na stole pre- się w góre. Łatwiej byłoby mu przecież wy­
zydJja.lnym ukazywał się wyni!k: tyle głosów karm,ić się, gdyby rósł nisko. Może mu z 
„za", a tyle „przeciw". Okaa:ało się, że ma- tero doo twairzy, ale to fałd, 2Je nie wie oo 
SiZ}'ll!lY nie chce przyjąć żaden parlament, gdyt •co to ~anizacja pracy. . 
właśnie taki pośpiech w głosowaniu nie za- Edison zamyśla. Oparł się ~boJio w fo-
wsze jest pożądany pirzez partj,e. te'lu. Ręce spoczywają na kola.nach. Pallce 

- W ówc:zas postanowiłem nie praJC<Ować długie, nerwowe. Czego nfo dokonały one w 
nad niczem. co nie jest na pewno potrzeibne, życiu?! Ileż to razy męczyły się one sprzę­
zakoń.cqł S'Wle opowiadanie Edison z uśm.ie- gając w jedną pożyte.czmą cał-ość martwe 
ohem. prizecłmioty ożywiane jedną ideą genj~o 

Edison nie Zll1a grani'C dfa swej twór.czo- mózgu. 
ści, nie zna działów nauki W ciągu swej Rozmowa milknie, Na czoło Ediison.a. wy-
katjery wynalazcy przer,zucał się kilkanaśc:ie stępują zmaxszczki. Oczy powlieka .mgt.a: 
razy z jednej dziedziny ~edzy do drugi.ej. .Gen:iusiz mY,§l;L O ~?i 
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~ryzys ducha ludzkie,go 
(Przed Kongresem Eucbarystycznym) 

NIEGO A S RYB A „ „ 
Ciemności opanowywują ducha współcze­

~mego człowieka. Albowiem racjonalizm ode­
brał mu ostoję iycia. jaką posiadał w postaci 
nadprzyrodzonego światła oświetlającego ce­
le ziemskiego żywota. Wprawdzie uczynił z 
człowieka cel „P.;l} w sobie, aie za to uniemoż­
liwił mu wzniesienie się ponad siebie, by tam 
szukać rozwiązania dręczących go zagadnień 
życiowych. 

O REFORMĘ KOMISYJ PODA KOWY H 

Badanie zaś tylko zewnętrznych pneja· 
wów życia i szukanie związku wzajemnego 
wśród nich nie doprowadziło g-0 też do ich 
roz~trzygnięc1a 

Swoboda P..amiętności, log.iczna konsekwen 
~a rac-jonalistycznego światopoglądu, prowa­
dzi znOW'U w ostatecznym wyniku do upodle­
nia człowieka i pesymizmu. 

Wzrost statystyki młodocianych samobój­
ców - o.to skutki! 

Ponadto brak wznioślejszych celów życio­
wych sprzyja nadmiernemu rozwojowi egoiz· 
mu w duszy współczesnego człowieka. W dą­
żeniu więc do zapewnienia sobie egzystencji, 
staje się zaółannym, usiłując wszelkiemi dro 
gami usunąć tych wszysl1<ich, którzy w jaki­
kolwiek sposób mogą utrudnić mu osiągnięcie 
zakreślonych prz~eti celów. Na tem tle rodzi 
6ię wyzysk, wzgarda, a nawet upodlenie czło­
wieka i postawienia go na równi z rzeczami, 
wreszcie - walka i nienawiść, które tern. bar­
dziej potęgują ciężar życia. 

Nieszczęśliw~m więc jest z tego powodu 
nietylko indywiduum ludzkie, ale także spo­
łeczeństwo! 

Konieczność tedy przemawia za podję· 
ciem kroków, by rozproszyć ciemno3ci ducha. 

Wszyscy to dobrze odczuwamy! Głosy na­
wołujące do odrochenia moralnego, są tego 
wyraźnym dowodem! Musi światło oświecić 
horyzont naszego życia. Gdzie je znajdzie­
my? - Źródło wskazał nam $w. Aupustyn, 
który, zanalizowawszy głębie aspiracyj du­
cha ludzkiego, wywody swe ujął temi słowy: 

,,Stworzyłeś nas Panie dla siebie, a niespo­
kojnem jest serce nasze, dopóki nie spocznie 
w Tobie", 

Istotnie, tylko Bóg zdoła rozproszyć ciem­
nośei ducha ludzkiego. W niczem też nie na­
ruszy godności człowieka, gdyż przecież, je­
żeli człowiek współczesny w bardzo wielu 
wypadkach opiera swe wywody na kruchych 
przesłankach rozumu ograniczonego, to cze· 
muż mia~by się czuć upośledzonym, przyjmu­
jąc drogowskazy Rozumu Niesk01kzonego? 

Chrystus tedy przez swą naukę oświeca 
nasz rozum tam, gdzie właśnie jego siły nie 
mogą mu wskazać ostatecznej przyczyny.„ 
Chrystus przez zasady moralne wnosi pogodę 
do ducha człowieka, podając mu jednocześ­
nie motywy wzniosłe dla o~iarnych wysiłków. 
Chrystus poskramia ego:izm i tawia w nale­
żytem świetle dobra ziemskie, a jednocześnie 
podnosi człowieka do godności dziecka Boga 
i rozwija w nim miłość innych, jako jego braci 

Przeto tylko Chrystus może być Drogą, 
Prawdą i życiem! 

Żyjąc jednak wrażeniami, on Chrystusa za 
mało znal I oto prawdziwe nieszczęście. Dro­
~a więc odrodzenia prowe:dzi p.rzez poznanie 
Chrystusa i zbliżenie się doń! 

Absorbujący wiele czasu tryb współczes­
nego życia, zwłaszcza przemysłowego, jakiem 
żyje Łódź, utrudnia głębsze osobiste studja 
nad tą kwestją! 

Przeto Kongres Eucharystyczny, jaki od­
'będzie się w naszem mieście dnia 29, 30 b. m. 
i 1 lipca, ma ułatwić to zadanie. Referaty, wy­
głaszane na nim przez ludzi poważnych w 
nauce i zasobnych w doświadczenie życiowe, 
przeprowadzą analizę dążności współczesne· 
go człowieka i drogowskazów Chrystusa oraz 
ocenią, czy te ostatnie zdobe są zaspokoić 
nasze pragnienia. Korna zaś modlitwa, zbliży 
jeszcze bardziej człc1vieka do Chrystusa i o­
tworzy przed nim wszystkie zdroje łask Jego. 
Otrzymawszy światło wiary, pójdzie on za 
Chrystusem w publicznej procesji, by oddać 
Mu hołd i obrać Go Drogą, Prawdą i Życiem 
żywota swego! 

Słowem, Kongres Eucharystyczny ma nas 
odrodzić duchowo! 

Kr. Dr . .A. ROSZKOWSKI 
Prol. Sem. Duch. w Łodzi. 

Wo&c wysuwanej reformy podatków co­
raz częściej podnosi się kwestję komisyj po­
datkowych. A mianowdcie, jedni są za ich znie 
sieniem, alibowiem nie chronią przed niespra­
wiedliwym wymiarem podatkowym, inni zno­
wu są za ich podtrzymaniem, wyclt-Odząc z za· 
łożenia, ż:e gdyby wymiar podatku pozosta­
wiono wyłącznie urzędnikom, to byfoby to je­
szcze gorzej. 

Nad sprawą zastanawia się również w o­
statnim numerze „Kupiec", który pisze: 

„Co przemawia za i przeciw powierzaniu 
urzędnikom wymierzania podatku? 

Za powierzeniem urzędnikom wymiaru po 
dątków przemawiają następujące dane: Wma 
wlają w nas, że urzędnik jest bezstronnym, że 
dokładnie przygotowuje wymiary, skoro w 
jego ręce złożono jedną z najodpowiedn.iej­
:zych funkcyj, jak zaspokoić potrzeJby skarbu 
i nie n~szczyć źródeł dochodu. 

l 
Wiemy atoli·, że niestety tak 51PTawiedli­

wych urzędników nasza młoda państwowość 
ma wyjątkowo mało. Przypominamy, gdy pań 
stwo złożone z 3 zaborów dopiero się c2men-
towało, jak sklejono ten aparat hiurokxatycz· 
ny. Całkiem słusznie można podzielić u nas 
urzędników na takicb, co miel:i „plecy". Nie­
stety jednak więcej mieliśmy takich, którzy 
posadę swą zawdzięczają plecom różnych par 
ty1nych bogów, różnym ciobkom, a nie mają 

I najmniejszej podstawy dla uważania ich za 
bezstronnych urzędników. Przynależność par­
tyjna pewnych urzęd1t1i1ków, jeszcze do dlllia 
dzisiejszego jest niek:edy miarodajna, dla u· 
zyskania nommacji". 

„Kupiec" wncsi taką konkluzję, ·że nie by­
łoby szczęściem zezwolić urzędnikom tak do­
branym wymierzać podatki. 

A jednak żale na komisje i na wymiary 

Za - czy przeciw komisiom 
są. Nawet bardzo liczne. Sam Kemmerer na­
słuchawszy się ich bez liku podczas swego 
krótkiego badania położenia, doradził powie· 
rzenie wobec tego wymiarów pcxiatkowych 
urzędnikom. 

A jednak trzebaby się przeciwko temu za­
strzec. Tern kategoryczniej, że interes fiskal­
ny oparty jest na systemie „wynagrodzenia" 
za skuteczne ściąganie podaitków. Im, który 
urzędnik umie bezwzględniej ściągać podatki, 
tern. „lepszym" jest urzędnikiem. Czy wobec 
tego zasada sprawiedliwości będzie mogła 
mieć dostateczne swe uwzględnienie? 

Otóż wspomniany „Kupiec" dopatruje się 
wadliwości obecnego systemu komisyj oby· 
watelS'kich w wadliwem ich powoływaniu. 
I tu leży cała zasada i powody narzekań. 

„Dla podatku dochodowego deleguje &ię u 
nas członków komisyj rad gminnych, rad miej 
skich i t. p. związków komunalnych. Skła<l 
tych komisyj zestawia się wedle klucza par­
tyjnego, a nie wedle możności pełnienia obo­
wiązku, który ciąży na członku komisji i par· 
tyjnik nie moż.e być tak sprawied'liwym, by 
'Państwo miało podatki a podatnik czuł się w 
możności spokojnie p'l'acować, bo dla państwa 
ma on tylko część swego dochodu złożyć. 

Gdy atoli komisje tak zestawione mają 
wygląd małego sejmu, gdzie toczą się spory 
-partyjne i załatwia się ob-rachunki konkuren 
cyjne, to zrozumiemy, że profesor Kemmerer 
usłyszał sporo żalów nawet od podatników 
tego najsłuszniejszego podatku, jakim jest po 
datek dochodowy. Że powołanie komisji dla 
podatku dochodowego przez delegowanie 
członków rad gminnych nie odpowiada abso-
1 utnie układowi sił podatników i ich woli, nie 
ulega kwestji. Przecież w b. Kongresówce 
gm.itny i rady wybierane są na podstawie po-

INTłEllGE CJA PRACUJĄCA 
jest pasierbicą Kasy Chorych 

Łó&zlia Rada Oluęgowa Centr. Org. Pra­
cowników Umysłowych wystosowała doniosły 
mcmorjał do Zarządu Kasy Chorych w Łodzi. 

Pierwszy punkt memorja.łu omawia spra­
wę uprzystępruenia pracownikom umysło­
wym korzystania z pomocy ambuJ.atoryijinei 
Kas Chorych, co dotychczas skutkiem niewy­
godnego rozkładu godzin absolutnie jest nie­
możliwe. Pracownik umysłowy, chcący za­
sięgnąć porady lekarskiej ma przed sO!bą tyl­
ko dość alternatywy: albo uwolnić się z pra­
cy. co w większości wypadków nie daje się 
uskutecznić, al'bo też czekać ta.kiego rozwoju 
choroby, który zwali go z nóg i wówczas w 
łóżku przyijmie wizytę lekarza. 

Następnie porusz.ono w memorjale sprawę 
t. z. kolejności wydawania lekairstw, co przy 
niedostatecznym personelu aptek Kas Cho­
rych powo.duje, że niejednokrotnie po dwa 
dni należy cz-ekać na wykonanie recepty. 

=-- , ..... „ Wti 

Najcharakteryistyczniejszym iest 1ednak 
trzeci i ostatni pun.ikt memotjału. 

Łódzka Rada Okręgowa Centr. <Hg. Prac. 
Umysłowych zarzuca· zarządowi Kasy Cho­
rych stosowanie procentowego systemu przy 
kwalifikowaniu pracowników umysłowych 
do korzystania z uzdrowisk. Wówczas, gdy 
na 10 robotników, zakwalifikowanych na ku­
rację do uzdrowisk, wyjeżdża dziesięciu, z 
pośród 10-ciu pracowników umysłowych sta­
je się to udziałem jednego zaledwie srezę­
śliwca. 

Memorjał zawiera energiczny profost prze 
ciwko temu krzywdzącemu różnkzkowaruu 
członków Kasy Chorych, kategorycmie żąda 
stosowania sprawiedliwego podziału miejsc 
w uzdrowiskach li tylko na zasadzie kwali­
fikacji lekarski.ej. 

ewsg -
Przedłużenie terminu mechanizacji piekarń 

Jeszcze rok zwłokl dla piekarzy 
Rozporządzenie Prezydenta Rz.plitej o 

przymusowem stosowaniu UTządzeń mechani­
cznych w piekarniach przewidywało w punk­
cie pierwszym, iż mechaniczne urządzenia 
miały być zainstalowane w ciągu 6 miesięcy 
Gd dnia wydania rozporządzenia, t. j. z dniem 
24 maja r. b. Termin ten wywo-łał żywe za­
niepokojenie wśród piekarzy i starania celem 
przedłużenia go. . 

I Na skutek tych starań W]"dane zostało w 

l dniu 4 czerw<:a nowe rozporządzenie mini­
strów: spraw wewn.ętrzny<::h, pracy, przemy· 
słu i sprawiedliwości zmieniające punkt pierw 
szy tego rozporządzenia. 

Termin sześciomiesięczny został zmienio­
ny na 18-miesięcz:ny. 

Zdaniem zainteresowanych - nawet w 
ciągu 18 miesięcy nie będzie można całkowi­
cie zmechanizować wypieku chleba. W każ.. 
dym jednak razie jest to dla piekarzy znaczna 
ulga. 

Przypominamy tu pokrótce jeszcze raz 
punkt pierwszy rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o przymusowem stosowaniu urzą­
dzeń mechanicznych. Otóż rozporządzenie to 
mówi: 

~OWEL DO PODATKU OBROTOV/EGO 

„Ręczne ptzesiewani~ mąki, oraz ręczne 
mieszanie i zagniatan:ie ciasta w zakładach 
tych, po upływie niżej wskazanych terminów, 
jest zakazane. We wszystkich piekarniach., 
cukierniach i innych zakładach przemysło­
wych, wyrabiających pieczywo, przeznaczsne 
do użytku publicznego, o ile zakłady te są w 
gminach miejskich i wiejskich o charaltterze 
gmin miejskich, liczących powyżej 5000 mie· 
szkańców, oraz w uzdrowiskach i zdrojowis­
kach, winny być przy przesiewaniu mąki, oraz 
przy mieszaniu i zagniataniu ciasta stosowane 
odpowiednie urządzenia mechaniczne. 

Min. skarbu pracuje w tempie przyśpie­
szonem nad nowym projektem noweli do po­
datku obrotowego. Część punktów noweli 
została już dawniiej omówiona i opracowana, 
natomiast inne ważne zmiany, przynoszące 
zasadnicze ulgi dla płatników, będą przed­
miotem dyskusji w departamencie podatków 
pod osóbistem kierownictwem min. Czecho­
wicza. 

W cią,!!u lata projekt ma być całkow.icie 

opracowany i rozesłany innym minister­
stwom do zaopiinjowania. W jesieni odlbędą 
się konferencje z instytucjami, zaś potem 
projekt przesłany będzie do Sejmu. 

.Min. skarbu jest przeświadczone, że ogło 
szenie noweli nastąpi jeszcze przed 1 stycz­
da 1929 r. i że następny wymiar podatku o­
brotowego nastąpi już na podstawie znowe­
lizowanych, o wlele łagodniejszy.eh przepi­
sów. 

Zakłady, otwierane po wejściu w życie te· 
go rozporządzenia, winny stosować się już do 
nowych przepisów. 

Winni przekroczenia karani będą na pod- / 
stawie art. 13 rozporządzenia Prezydenta I 
Rzplitej z dnia 22 sierpnia 1927 r. o zapobie­
ganiu chorobom zakainym i ich zwalczaniu", 

wszecli'nycE wyborów, czyli, że 90% wyhor· 
ców i wybrazlców nie opłaca zupełnie podat­
ku dochodowego. 

Drugim p.odatkiem, który wymierzają ko­
misje obywatelskie, jest podatek obrotowy. 
Tu już nie gminy delegują członków do ko· 
misyj, lecz stowarzyszenia zawodowe i to 
przez Izby He.nd'lowe, tam gdzie one już ist­
nieją, które z.nów zmuszone są podać trzech 
krotnie większą liczbę członków, by sobie Iz­
ba Ska11bowa mogła wybierać powolne ele­
menty, a nadom:iair złego tak skonstruowana 
komisja zostaje skompletowana przez drugą 
połowę członków i to elementu bardzo potul­
nego, często baJ!"dzo na rękę poszczególnych 
naczelników urzędów skar'bowyoh pracują­
cych. 

Na skinienie urzędnika referenta zgóry 
połowa komisji głosuje karnie a dyryguje na· 
cżelnik na korzyść referenta, chociażby nawet 
druga połowa wnicskQm tym się sprzeciwiała. 

Reprezentanci płatników boją &i.ę zadzie­
rać z naczelnikami urzędów skarbowych., bo 
naczelnik ma na podstawie ustawy (art. 87, 
par. 85 rozporządzenia) - możność wniesie­
nia sprzeciwu od dokonanego wymiaru. co 
spowodować może u poszczególnego płatnika 
różne kłopoty i nieprzyjemn. W_iemy prze­
cież, ż.e na podstawie ustawy o podat. prze­
mysłowym ma władza skarbowa taką moc dla 
kontroli i badania ksiąg, i to nawet dalek<, 
większą, aniżeli w państwie konstytu<:yjnem1 
normalnie może władza policyj na działać, 
bez zezwolenia sędziego. Ustawa o podatku 
przemysłowym łamie zasadniczą ustawę nie­
naruszalności mieszkania, o kltórem angliki 
tv.rierdz1, że jego d01111, to jego twierdza. 

Widzimy i tu, że spos& powołania komi­
sji uwydatnia jej wszystkie braki. Jest komi­
sja, ale w rzadkich tylko wypadkach jest anat 
tak złożona, że potrafi skutecznie bconić i in-! 
teresu skarbu i obywateli. - Komisja prze­
cież na to' jest powołaną, by nie dopuściła 
do skrzywdzenia obywaiteli. Panuje u nas w 
urzędach podatkowyoh niestety chorobliwa 
wprost chęć posługiwania się denuncjanta.mi, 
a „reponenta", któremi opero je referent po­
datku obrotowego, są tak wadliwe, że na­
prawdę trzeba być bard.Za ostrożnym przy: 
zużyciu tychże. 

Zestawione komisje., czy to przez W')"hory 
ze &trony podatników, czy to przez delega­
tów stowarzyszeń zawodowych, dałyby gwa­
rancję daleko większej bezstronności, aniżeli 
to dzisiaj możemy zaobserwować przy dele­
gacjach ze strony gminy, politycznie się wy­
rażającej, lub przez urzędy skarbowe dowol­
nie sobie cl-obierane elementy". 

Dlatego reforma powoływa!llia komisyj o­
bywatelskich jest kooieczna. -

GIEŁDY 

OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 6 czerwc:a 1928 r. (11. WJ 

GOTóWKA. 
Nowy Jork - 8.9~ 
Belgja - 124,465 
Hol11ndja - 359,80 
Londyn - 43,52 
Paryż - 35,06 
Preig11 - 26,41 
Szwajcarja - 171,85 
Sztokholm - 239,20 
Wiedeń - 125,40 
Wiochy - 46,975 

Tendencja bez :zmiany. 

AICCJE. 
Bank Dyskontowy - 136.50 
Bank Handlowy - 117 
Bank Polski - 196-192-192.15 
Bank Zachodni - 36 
Spółki - 89-SS 
El. Dąbrow. - 90 
Cukier - 71,50 
firlej - 66,.50-66-68 
Łazy - 8 
Wysoka 11i9-173 
Węgiel - 105-103 
Cegielski - 46 
Haberbusc:h - 238- 241 
Lilpop - 39,50-39-39.25 
Modr:r;ejów - 49,25-49 
Ostrowieckie S. ft. - 138 
Ostrowieckie S. B. - 123-128 
Parowozy - 51-52 
Parowozy II em. - 45-45,50 
PoclsK - 10-11,25-10,75 
Rudzki - 52,50 
Starachowice - 62-63-63,25 
Ursus - 9,75 
Zawiercie - 29 
Borkowski - 17 
Spirytus - 39,50 
Pustelnik - 30-32 
Dolarówka - 89-88 
80/o Listy :r;ast. m. War.nawy 75,75-75,25 
80/o Listy zast. m. Łodzi - 68,35-óB,25 

T~ndencla cokcMwlck moc:nle)SIL 
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Czwartek. 7 czerwc8., Boże Ciało. 
Piątek, 8 czerwca, Maksyma. 

TEATRY. 

Miejski - Nieuchwytny. 
Kameralny - Codziennie o 5-ej. 
Popularny - Gejsza. 
Gong - Przeciera się. 

KINA: 

ApoJ!o - Biała niewolnica. 
Corso - Marionetka życia. 
Czary - Minuta przed drwunastą. 
Dom Ludowy - Zmartwychwstanie. 
Era - Płonąca granica. 
Grand Kino - Człowiek bez nóg. 
lmperial - Tancerka Katarzyny II. 
Luna - Zięć firmy Kohn. 
Mimoza - Najsprytnieszy złodziej świata. 
Mewa - Płomienna noc i występy artysty-

czne. 
Odeon - Uwiodłem ci żonę. 
Oświatowy - Morze. 
Oaza - W szponach czerwonosk6rych . . 
Resursa - Książę Orłow. 
Record - Pościg wśród mgły. 
Spółdzielnia - Książę i tancerka. 
Syrena - Br.anka Czerwonego Wod-za. 
Słońce - Okręt potępieńców. 
Sfinks - Szantaż nierządnicy. 
Venus - Noc grozy. 

KALENDARlYK ZEBRAN RZEMIEśLNI­
ClYCH. 

Zarząd Gospody Podm.isrtrzów Rzeźnicza 
Wędliniarskich powiadamia swych człon­
ków, iż w dniu 10 czerwca r. b. 1 t. j. w nie­
dzielę, o god'Zini~ 2-ej po połudndiu, w lokalu 
Majstrów Rzeźniczych przy ul. Kopernika 
Nr. 46, odlbęclzie się ogólne zebranie, na któ­
re prosi wszy<St1ki'ch członków o punktuaiłne 
przybycie. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dnia 7-go cz.erwca dyżurują 

następujące apteki: 
M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Mu.ller 

{Piotrkowska 46). W Groszkowski (Konstan­
tynowska 15), K. Perelman (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowski {Aleksandrowska 37), S. 
Jankiewicz (Stary Rynek 9). 

,,RYCERZ BEZ SKAZY." 
(Józef Piłsudski). 

Dnia 13 czerwca o 5 pop. w-ystawioną zo­
stanie po raz piewszy w Lodzi historyczna 
opowieść Tymoteusza Ortyma j,Rycerz bez 
skazy" (Józef Piłsudski). przeznaczona na 
przedstawienia dla młodzieży szkolnej przez 
'Minist. W. R. i O. P. 

Do Łodzi zjeżdża w tym celu warszawski 
ifeatr clla młodzieży z świetnym zespołem wy 
bitnych artystów stołecznych i począwszy od 
113 czerwca wy-stawiać będzie w godzinach 
popołudniowych „Rycerza bez skazy". Sztu­
ka osiągnęła w Warszawie niebywałe powo­
dzenie. Tysiączne rzesze młodzieży i dziatwy 
oklaslciwało ją z entuzjazmem, prasa zaś sto­
łeczna wydała nadzwyczaj pochlebne ooeny 
o widowisku tem, przyrównując go do Anczy­
cowskiego „Kościuszki pod Racławicami". 

Sztuka maluje bohaterskie walki o wolność 
Ojczyzny, historię dwojga orląt, dumnych, 
buńczuczny-::h dzieci, ich wesołe przygody, a 
w końcowej, kulminacyjnej scenie wprowadza 
1>0stać Wodza Legjonów. 

Jako widowisko dla młodzieży - sztuka 
winna cieszyć się w Łodzi powodzeniem i po­
parciem odnośnych władz szikolnych. 

KINO 202 

Termin straJk • rz za 
Inspektorat pracy podejmuje inicjatyw·ę wznowienia rokowań 

Nieprzejednane stanowisko K.E.L. grozi zatamowaniem życia Lodzi 
Zbliża się poniedziałek dn. 11 czerwca -

0$Utteczny termin d'O którego tramwaijarze 
postanowili czekać na uwzględnienie ich żą­
dań podwyżkowych. 

Tymczrusem me się nie wyjaśnia w sytu­
acji.. 

W czor~ specja.foa dekgaoja na czele z 
prezesem związku p. Marciniakiem oraz z 
przedstawidelem pr.acowników mż. użyte­
czności pu;blicznej prezesem W ov<lanem u­
dała się do p. impeiktou pracy W oftkiewi­
cza, a.iby mu przedstawić groźną sytuację w 
związku z odroczeniem żądań tramwagar.zy. 

P. Woydan złożył oświadczooie, że akcja 
tramwajarzy łączy się ści~.e z akcją ogółu 
pracowników instytucji wiyte:czmośd pubJicz­
nej, którzy bezwzgdędnie, w całej rozciągło­
ści, gotowi są poprz.eć stra,"kiem słuszne żą­
dania swych kolegów z tramwai i t. d. 

Solida~y strajk oil>.jąłiby pracoW111i.ków ko 
muna.lnych, gazownię. te1'efony. 

Życie w mieście zamarłdby. Przed tą 
MMO& 4AGWnwrw+t •• „ 

groźbą dla mieszkańców trzeba się bronić i 
bronić się będą przedewszyistk,ie.m sami tram 
waiarze, wyczerpuj~ W'SZY1stkie możliwe 
-śrndlci, nim chwycą się ostatecz.neg,o, t. j. 
strajku. 

Wysłuchawszy o.świacLc.zeń delegacji p. 
inspektor W ojtkiewiaz stwierdził, iiż sytua­
cja przedstawia się nadzwyczaj poważnie. 
Taką też opinij.ę wyrażają władze centraline 
w Warszawie, z któremi p. inspektor poro­
zumiewał się już i które udzieliły mu instak­
cji co do postępowania na drodze ku likwi­
dacji zatargu. 

P. inspektor W oj1tkiewicz podejmuje i·ni­
cja:tywę wszczęcia ponownych rokowań z 
zarządem tramwajów. 

Chodzi tu o przekonanie dyrekcji że nie­
przejednane stanowisko w stosunku do żą­
dań pracowniczych zaognia sprawę i dopro­
wadzić może do wielce groźnych następstw. 

W zakończeniu konferencji delegacja o­
świacLczyła, że tematem rokowań musi być 

Jak faódź obu odzić będzie „Dzień Matki" 
Uroczysta akadem.ia w „Resursie Rzemieślniczej" 

W Lodzi, Panie różnych ugrupowań za.krzą 2) „ldeologja Matki" - referat, wypowie 
tały się zwa.wo około obchodu „Dnia Matki" p. prof Władysław Strzępa, 
w nadchodzącą niedzielę, rozdzielając mię- 3) a) Tossi: „Ave Maria", b) Moniuszko1 

dzy siebie role w fan SiPOsób, aby uroczystość wyj. z op. „Halka": O, Mój ty maleńki - od­
ta wypadła jak najlepiej i pozostała jalk naj- śpiewa p. Piątkowska, art. Teatru Popularne­
dłużej w pamięci tych, którzy naj1bardziej oho og. 
wiązani są do oka'Zania czci - Matce. Między 4) Marjan PlechaI - ,,Moja Matka" -
innemi Koło .Mieszczanek przy „Rest~rsie wiersz v.rypowie al"t. Teatru Popularnego p. 
Rzemieślniczej" dokłada wszelkich starań, a- Mieczkowski. 
by Akademja, która się odbędzie w sali „Re- 5) a) Chopin - Sarasate: „Nocturne" op. 
sUTsy Rzemieślniczej" w niedzielę o godz. 12 9 Nr. 2, b) J. Brahms - „Walczyk", solo 
w poł. WV'Pa-dła jak najświetniej. sprzypce. odegra p. F. Barwiński, absolwent 

• • _.J • konse:rtWrutorjum p. Kijeńskiej. Akomp. p. Br. 
A~em.1~ paprz~ msza św. ,uwp.ra"."1-0- Wiśniewski, stud. uniw. warszawskiego, 

na na ~tencłę „~atki • pr<?gram zas $atlleJ a- I 6) Za:kończenie. 
kadem11 obe1mu1e następn1ące punkty: Wstep na Akademie - bezpłatny. 

1} Zagajenie - p. prof. PaW'likowski, Wal. 

Kina stanieją! 
Wniosek magistratu przechodzi na plenum Rady Miejskiej 

We wtorek, dnia 5 b. m., pod przewodnic­
twem p. r. Andrzejaka., odbyło się posiedze­
nie radzieckiej komisji finansowo-budżetowej, 
na którem m. in. postanowiono wystąpić na 
plenum Rady Miejskiej z wnioskiem o obni­
żenie na przeciąg 3-ch letnich miesięcy sta­
wek miejskiego podatku od wiidowisk kine-

matograficznych. Stawki podatkowe wynio­
słyby 25% ceny biletu przy filmach produkcji 
zagranicznej i 10% - przy filmach produkcji 
krajowej. Jednocześnie komisja postanowiła 
zwrócić się do ..Magistratu o wywarcie wpływu 
na właścicieli kin w kierunku obniżenia ogól­
nej ceny bi'letów wstępu. 

Dziw nad dziwy 
Kasa Chorych powołuje się na obliczenia przemysłowców 

W dniu wczorajszym odbyło się posiedze­
nie zarządu Kasy Chorych, na kt6rem oma­
wiano między innemi sprawę ządań szpitali 
prywatnych (społecznych) o podwyźkę kosz· 
tów utrzymania. chorych. 

Mianowicie szpitale wysłały ' do zarządu 
Ka·sy Chorych pismo, w którem domagają się 
by z dniem 1 lipca b. r. dzienny koszt utrzyma 
nia chorego w szpitafo wynosił nie 7 złotych, 
jak dotychczas, lecz złotych 8.50. 

Po szczegółowem rozpatrzeniu tej sprawy 
zarząd Kasy przyszedł do wniosku, ii żąda­
nia szpitali są zupełnie nieuzasadnione, ponie 
waż w myś-1 kalkulacji przemysłowców pod­
czas obecnego zatargu w przemyśle włókienni 
czym, koszty utrzymania wzrosły zaledwie do 

6 procent, szpitale zaś domagają się 20 pro­
centowej podwyżki. 

W konsekwencji postanowiono sprawę tę 

przekazać odnośnej komisji. która zibada rze­
czywiste koszty utrzymania chorych w szpita­
lach prywatnych. 

W dalszym ciągu omawiano sprawę odwie 
dzin przez rodziców i rodzinę dzieci, przeby-
wających w uzdrowisku w Tuszynku. · 

Postanqwiono wyłonić specjalną komisję 
sanitarną, która zajmie się tą pilną sprawą. 

W końcu postanowiono objąć przymuso­
wem ubezpieczeniem w Kasie Chorych prefek 
tów szkolnych, którzy dotąd ubezpieczeniu te 
mu nie podlegali. 

Od wtorku, dn. 5-go do poniedziałku, dn. 11-go czerwca włącznie. 

prócz żądań podwyżkowych , również i spra„ 
wa beZJWzględnego stosowania 8-godzin.nego 
dnia pracy. Zasada ta jest ni~ednokrolnie 
gwałcona przez dyrekcję tramwajów. 

Prezes Zw. Tramwajarzy p. Marciniak 
wyraził przy tej okazji zdecydowane struno­
wisko tramwajarzy w. spraiwie umów zbioro­
wych, Jest to jedyny s.posóib aby określi­
wszy warunki pracy i płacy nie dopuszczać 
do ciągłych fermentów i zatargów. Czrus naj­
wyższy- skończyć z tym przekonaniem, że 
związki zawodowe są instytu.ciami od wyra. 
biania podwyżek. Krzewienie oświaty i kul­
tury - oto istoitne zadanie związków, której 
nje mogą się dziś jeS'zcze poświęcić z całą 
eneq~ją gdyż co jakiś czas wszystkk siły sJde 
rowywać trzeba na likwidowanie bezustan­
nych zatargów. 

Dziękując p. inspekforowi Wojit:kiewiczo• 
wi za podjęcie się trudnej misji pośrednicl'.e· 
nia w zatargu i proszą,c, aby rokowania do­
szły do skutku przed wyznaczonym te.-mi­
nem strajku, delegacja opuściła gabiniet in· 
spektora pra-cy, wyznaczając na piąłek w go­
dzinach wieczornych wspólne posiedzenie 
wszysitkkh zarządów pracowników użytecz­
ności publicznej. 

Przegląd koni 
Dnia 8-go czerwca roku bieżącego, to 

jest w ostatnim dniu przeglądu ko•ni, o 
godziinie 8~ej rano (Plac przy zbi.egu ulic 
Prezydenta Narutowicza i Tramwajowej) win 
ny być doprowadzone konie z obrębu XIV Ko 
misarjatu Policji Państwowej, należące do 
właścicieli lub posiadaczy o nazwiskach na 
litery: 

L, Ł, M, N1 O, P1 R, S, T, U, W, Z. 
Osoby, U<:hylająai się od stawienia do 

pr.zeglą.d.u koni, wymienionych w obwies.zcze· 
niu, będą karane w drodze administracyjnej 
w myśl art. 27 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 8 listopad.a 1927 r. 
grzywną do wysokości wartości konia, łub 
aresztem. do 6 miesięcy, a w wypadkach szcze 
gólnie ciężkich uchybień mogą być stosowaiw 
obie kary łącznie. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111). 

CZWARTEK, 7-go czierwca. 
10 15-11.45 Transmisja nabożeństwa z Ka„ 

tedry Poznańskiej . • 
12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Matjac­

kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me­
teorologiczny, nadprogiram. 

15.00 Komunikat meteorologi.iezny, nadpro­
gram. 

16.00-16.20 Sprzęt łąk i koni'Czyn wygł. dr. 
Marecki - RMański. 

16.20-16.40 Organizujcie wyoieczki wygł. p. 
S. Mędrzecki. 

16.40-17.00 Zibi.e:riajcie rooliny lekarskie. 
wygł. prof. Jan Biegański 

17 .00-18.30 Koncert popularny. 
18.30-18.55 RozmaJ.tooci. 
19.10-19.35 Kącik dla ko-biet. ,vygi, p. Ma­

tja Ankiewi:czowa. 
19.35-20.00 Odczyt p. t. Conrad KorzeniO'W· 

ski, wygł. dr. Emil BreHer. 
20.00-20.25 W kraju tysiąca jez_iar, wygł. p. 

St. GorzuchO!W'ski. 
20.30 Transmisja z Katowic. W przerwie biul. 

Messagex Polooais w języku francuski•m. 
22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotn.­

meteorologiCYLny. 
22.05-22.20 Komunikaty: P. A. T. 
22.20-22..30 Komunikaty: poHcyjsny, sporlo­

wy i nadprogram. 
22.30-23.30 Transmiisja mU1Zylki ·tanecznej. 

nastepnv program: 

z zło iej „ wiat DZA 
Kilińskiego 178. 

Poczqtek seansów o godz. 3-ej pp, 

Emoc:Jonujący dramat życiowo-sensacyjny w 9 Luc; ano A beriini parto.erami. jego 
akt. z ulubieńcem publiczności całego świata -1.S są w1rtuoz1 ekr. 
Vivian Gibson Elżbieta Pinajeff, Hans Mierendorf. Film sensa~ji ruchu i napięcia. Szczyt wytwór­
czości. Rewja pięknych kobiet. Dancingi, kabarety, nocne spelunki. Zyc ie hulaszcze arystokr. angielskiej 

Moja żona, 
twoja żona 

I Panienka ad sz1a21erów 
Wielki podwójny program. 

Łódź, Pomorska Ne 18 
tel. 31-18. 

DO M HA N ,D 

• 

L O 'W Y ti!i+M*&rtes-p iM 

•• 
Łódt, Po orska .Ni 18 

tel. 31-18. 

HURTOWY SKŁf\D: Naczyń emBljowanyc:h, szkła oraz wszelkich artykułów gospodarstwa domowego -- fabryk krajowych i zagranicznych. Wyłąc:i:na sprzedaż Tow. Rkc. 
Zjednoczonych Zakładów Fabryk Wyrobów Emaljowanych f rnetałowych „SPMINX" dawn. „Austrja'· w Pradze, oraz Polskich Hut Szkła Sp. Akc. KROSNO. 
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~Teatr 1nmua4 
TEATR MIEJSKL 

Ostatnie przedstawienia „Nieuchwytnego". 

Fascynująca, pełna niespodziewanych po­
(Wikłań komedlj.a. detektywistycma W.allace'a, 
grana będzj.e dziś po raz osrtatni na przedsta­
;wieniu wieczorowem oraiz raz jesz.cze w nfo­
'd:zielę po południu. Ce:ny zni1żone. · 

Premjera „Pani Prezesowej" 

;Jutro na maugurację sezonu letniego <la­
pa będzie premjera arcywesolej komedio-far­
sy Hen.n.equin'a i Vebera (autorów „Codzien­
nie o 5-ej") - „Pani Prezesowa" z paniami: 
Dąbrowska i Relewicz-Ziembińską oraz pp.: 
K.. Tatarkiewiczem, Szubertem i &oz.ińskim 
w: rolach ważniejszych. -
.Ceny~ -

,,Pani Prezesowa• 
P?Wlfórzxma. będzie w sobotę i w nfodzielę 
wieczorem. 

TEATR KAMERALNY 

„ . DziS P? raz O&tait:ni przed ,zupełnem zei­
SClem z afisza farsa He:n.nequin a „Codziennie 
o 5-ej", jutro pl"Z'edstawi'ellie zruwieszone. 

~ .sobotę i w niedzielę tylko dwa wystę­
py swtetne.go artysty Teatru Narodowego 
Antoniego Różyic:kiego w popisowej roli hr. 
Flavi w przemiłej, pogodnej komeciji włoskiej 
nDar Poranka", która, i·ak wiadomo jest ro­
dzajem „świtu dnia i nocy". Partnerką świet 
ne·go artysty będzie p. Karolina Lubieńska 
w wybornej, również, popisowe.j roli Lucyiny. 

Ceny zniżone: od 1 zł. d-0 7 zł. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

. ~ziś, wobec święta, tylko jedno przedsta­
"'.1e111e ~ g~?z. 8;20 wie~. ~ześlicznej operet 
ki „Ge1sza , która odmosła ol·brzymi sukces 
artystyczny, zapewniając sobie na długi czas 
niesłai~ powodzenie. Piękne egzotyczne 
dekorac1e art. mal. W. Makojnika, bogate i 
baa-wne kootjumy wzhudzają ogólny zachwyt. 
Oryginalne ewolucje układu reżysera A. Mil­
lera uzupełniają cał.ooć. Biilety do nabycia w 
obu kasach teatru. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

, . W piątek, o godz. 8.20 wiecz. odegrana bę­
dzie przez zespół Teatru Popularnego k-0t11e­
dja w 5-ciu a:kta:ch Ał. hr. Fredry 11$luby Pa­
nieńskie". 

W sobotę i w niedzielę, graną będzie ame­
rykańska sztuka „Powódź", trzymająca widza 
w napięciu od pierwszej do ostatniej sceny. 
„~owódź" otrzyma specjalną wystawę oraz 
pierwszorzędną obsadę ról z pp. Bieleckim, 
Grewiczem, Szafrań,srkim, Puchalskim, Za -
&trzeżyńskim i M~eczyńskim, który tę sz.tWtę 
wyreżyiserował. . 

Bilety do nabycia na miejscu w kasie teatru 

LETNI TEATR LIT.-ART. HGONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

Dziś powtórzenie sensacyjnej rewji .Prże 
dera się" z u<lziałem całego zespołu na 

1 

czele 
~ ul~b~eńcem Łodzi, Czesławem.. Skoniecznym. 
t goscmnym występem znakonutej tancerki 
teatrów paryslcich Jadwigi Hryniewieckiej i 
parą baletową Niesiołowska-Wierzyński. -
Publiczność entuzjastycznie przyjmuje swo­
ich ulubieńców i darzy ich frenetycznemi o­
klaskami. Na czoło świetnego programu wy­
bij aj ą się skecze „Faun" i „Czysta robota" w 
ll:oncert~wem. wykonaruu Cz. Popielawskiej, 
Cybwlskiego 1 niezawodnego Czesława Sko­
~iecznego, y~enki Jaśkówny, Rwiowieckiej 
l Rostańsk1e1 oraz ak!.ualne sylwetki wielkich 
t Jdzian w szkoie podpatrzone przez Bełskie 
g.'.>, Cybulskrego, Laskowskiego, Nowosielskie 
go i Sielańskiego. 

I)ziiś w czwartek - 3 przedstawienia: o 
g. 6-e:j, 8-ej i 10 wiecz. 

Uwaga, Mistrze Rzeźnicy I 
Zarząd Cechu Mistrzów Rze:i:niczych w 

Łodzi powiadamia swych członków, iż w nie­
<lzi:elę, t. j. dnia 10 czerwca o godz. 5 po poł. 
w pierwszym, a o godz. 7 w drugim tenninie, 
odbędzie się nad.zwyczajne ogólne zebra.nie 
członkó~ Cechu w siedzibie własnej przy ul. 
Koperruka Nr. 46. Uprasza się o jaknajpunk­
tualniejsze przybycie. 

Jednocześnie powiadamia się p. p. Człon­
ków o dorocznej uroczystości Bożego Ciała, 
J.W.~elu przybycia do Kaited.ry o godz. 10 rano 
•·~ ll czerwca r. ~ pod sztandar. 

ZARZ:Af2. 

„Hasło Łódzlde" z dnia ii czerwca '1928 rdtiu; 

HASŁO SPORTOWE 
Zawody strzeleckie 

w Harcerstwie 
W dniu 3 h. m. odbyły się na boisliu Gim. 

Miejskiego im. Piłsudskiego zawody · strze­
leckie z brnn.i małokaHbrowej o mistrzostwo 
indywiduaJne i hufców, tmządzone przez Ko­
mendę Chorągwi Łódzkiej Z. H. P. 

Do zawodów stanęło 14 drużyn (dmżyna 
3 ludzil) w składzie 42 harcerzy. 

Pierwsze miejsce za.jęła drużyna Huka 
Pabianicki-ego w składzie: Kożuchowski, Si­
pak i Firaś, drugie miejs'Ce drużyn.a Hufca 
Łask,iego - w składzie: Kral, Kazimierczak 
i Malmo.wski, trzecie mieysce przypadło dru­
żynie Hufca Wieiluńs:kiego w składzile: Au­
lich, Paweh>ki ~ Brzeziecki. 

Pobór do wojska 
W dlniu 8 i 9 azerwca r. b. przed Komi,_ 

sja.mi Poborowemj winni się stawić następu­
jący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 (Pomorska 
Nr. 18): 

Dni.a 8 czeriwca-poborowi rocznika 1907, 
zamieszkali w obrębie V Komisarjatu Poli·· 
cji Państwowej, o nazwiskach na litery: 

L od Lo, L, M. 

Dnia 9 czerwcar-poborowi rocznika 1907, 
zamieszkali w obrębie V Komisarjatu Policji 
Państwowe:j, o nazwiskach na litery: 

N, O, P do Pr. 

· Przed Komisją Poborową Nr. 2 (Ogrodo~ 
wa Nr. 34): 

. Dnia 8 czer1wca---poborowi roczniika 1907, 
zamieszkali w obrębie XIV Komisariatu Po­
licji Państwowej, o nazwiskach na li.:tery: 

R od Ry, S, T do Tin. 

Dnia 9 czerwca-p0borowi rocmika 1907, 
zamiesz:kali w obrębie XIV Kom.isarjatu Po­
licji Państwowej, o nazwiskach na litery: 

T od Tin, U, W, Z, ż. 

Przed Komisją Poborową Nr. 3 (Zakęma 
Nr, 82): 

W zawodach o mistrzostwo indywklual­
ne pierwS1Ze miejsce zajął: Kożuchowski z 
Paibjanic, drugie Czernik z Łodzi, trzecie Fi­
raś z Paibjani.c. 

Wycieczka Tow. Sportowego 
„Resursa" 

Zarząd TO'\v. Sportowego „Resursa" ko­
munikuje swym czł'Onkom, .iż w dniu dzisiej­
szym o godz. 7 rano wyruszy z lokalu przy 
ul. Kilińskiego 123 wycieczka sekicji kolar­
skiej. 

TraJSa biegu: Łowicz - 'Arkadja wynosi 
118 klm. 

Zlbjórka uczestników w Resw·sie Rze­
mieślniczej o godz. 5 rano. 

14 b. m. upływa ostateczny 
termin 

płatności podatku lokalowego 

W dniu 1 b. m. upłynął termin płatności 
podatku lokalowego za II kwartał 1928 r. Zgo 
dnie z przepisami ustawy do 14 b. m. kasa 
miejska przyjmuje wpłatę podatku bez doli­
czenia kary za zwłokę. Po upływie tego t. zw. 
ulgowego terminu podjęte zostaną przymuso­
we kroki egzekucyjne, przyczem doliczane hę 
clą kary za zwłokę. 

Otwarcie wystawy 
szkolnictwa powszechnego 

nastąpi 10 czerwca 
Komitet organizacyjny wystawy szkolnic­

twa powszechnego na ostatnim posiedzeniu 
przy współudziale władz ~kolnych i miej­
skilch, pod przewodnictwem wizytatora p. 
Pf eiłfra ustaJił termin i prog·ram otwarci.a wy 
stawy na niedizielę dnia 10 b. m. w gmaohu 
szkoły powszechnej przy U!l. Podmiejskiej. 

Uroczystość rozpocznie naho:beństwo w 
ka.tedze o godtz. 8 min. 30, na którem obecny 
będzie ks. biskup Tym.ienieck.i. 

Wystawa budzi ogł"omne zainteresowa­
nie. 
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Kino• Resursa 
„KSIĄŻĘ ORLOW'' 

Film powyższy wyświetlany w kinie „Re­
sursa" cieszy się niebywałem powodzeniem. 

Jest to dramat z życia emigracji rosyjskiej 
w Paryżu. Role główne kreują Lowe-I Sher· 
man, Paulina J aron i John Harron. 

STRESZCZENIE. 

Wymieceni przez: burzę dziejową ze swej 
ojczyzny, przedstawiciele najwyższej arysto­
kra<:ji rosyjskiej zanurzają się w spienionym. 
wirze stolic świata. Morze szampana, girlandy 
najpiękniejszych kobiet, baśniowy przepych 
- wszystko to ma pomóc zapomnieć im o oj­
cżyźnie, a między innymi i.księciu Michałowi 
Orłowowi. 

Jak zwykle w filmach awanturniczo - ży· 
·ciowych; tak i w tym filmie w;pfociony jest 
subtelnie wątek miłosny, który daje widzom 
miłą dwugodzinną rozrywkę. 

Michał Orłow w słodkich objęciach dziew­
częcia z Montmarte'u umyty jej łzami rozpo­
czyna nowe życie, mimo wielu przejść i intryg 
miłosnych poznając prawdziwą P't"awdę, że 
nie pożar zmysłów, lecz czysta wzniosła mi­
ł~ć może dać trwałe szczęście sercu ludzkie­
mu. 

Zamach samobójczy 
uczenicy szkoły powszecbne; 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu rodzi­
ców swych, przy wl. Goplańskiej 12, popełniła 
zamach samobójczy uczenica szkoły powszech 
nej, 14-letnia Bajla Małlka Grynbaum. Do wi­
jącej się w bólach dziewczynki zawezwano 
pogotowie miejskie, którego lekarz po prze­
·płukaniu żoł3J(ika młodocianej d~łki. 
l?f'Zewiózł ją w stanie cię7!laim do szpitala Yf 
Radogoszczu. 

Dnia 8 czerwca-po.borowi rocznika 1906 
-1905, mający odroczen.ie z art. 35--b usta­
wy o powszechnym obowiąi;ku słu.?Jby woj-

' skow.eJj (czasowo niezdolni do słUibby w woj­
sku stałem), którzy z ważnych powodów 
(choroba) nie moglii stawić silę do pl'Zeglądu 
w oznaczonym terminie, zamieszka,Ji w obrę­
bie II, III, V, VHI, IX Komisatjatu P. P. 

Włełllt rekordowv uodtJ6lnt vroamm 11 ołll 
I. Mistrz maski Człowiek bDn CHl\nEY 

o stu twarzach 
VI sensacyjnym dr•macle z: życia człowieka opanowrn1ego 

ż"dz2' nieludzkiej zemsty p. t. 

Dnia 9 czerwca-poborowi rocmika. 1907, 
którzy z ważny.eh powodów (choroba) nie 
mogli stawić się do prreglądu, w om.aczo­
nym terminie, zamieszkali w obrębie IX, XI Dziś 

Człowiek bez nóg 
Komiisatj.atu P. :P. . 

UWF\Gł\: Klika miesięcy temu w Grand Klnie demonstro­
wany był fil!1' z Lon Chaneyem p. t •• Człowiek bez rąk", 

który me wspólnego niema z obecnym obrazem 
: Wszyscy wyżej wymienien.i winni stawić 

się na Komisję Poborową punktualnie o godz. 
8 rano w stanie trzeźwym, czysto umyci, z 
dowodami osobistemi lub zaświadczeniami, I 

i dni następnych 
=======:::::::::o:.=-:.:::::::::==: 

Początek seansów o godz. 4-ej 
popoł., w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popoł. 

Il. Niepospolita artystka światowej sławy 
Bebe Daniels • szampańsk. tryskaj. wuwą 

szalonym humorem farsle p. t. 

wydanemi przez Komisarjaty Policyjne, 
stwierclm.jącemi tożsamość osoby, posiadane- , 
mi kartami odroczeń służby wojskowej oraz 
zaświadczeniami rejestracyjnemi, wystawi.o- I 
nemi przez Magistrat m. Łodzi. 

1 

Pocałunek w Taksówce 
Film pełen sensacji ruchu i napięcia. 

Orkiestra pod dyrekcJ2' 
p. R. Kantora. 
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UWl\Qf\: Treść tej farsy ł.dpowlada Identycznie treki 
komedjl .Codziennie o Piątej", która obecnie z wlelkiem 

powodzeniem Idzie w teatrze kameralnym. 

Koniec , . 
sw1ata odłożony 

Kompromitacja „proroków" angielskich z pod znaku „Izraela Brytyjskiego" 
(Od własnego Koresp. „Hasła Łódzikiego"). 

Londyn, 30 maja 1928 r. krytycZllllie, lecz z wyraźną dozą niepokoju 
Londyn odetchnął. Odetchnęła cała· An- i .nrujpoważnieisze pisma tutejsze, nie m&wiąc 

g1ja i cała Wielka Brytan.ja. Minęła noc !Z już o prasie brukowej, która znalazła w nicli 
29 na 30 ma.ja i zapowiedz:ilany kataklizm nie wdzięczny temat do zapełniania szpalt i ścią 
nastąpił. A jutż szykowano się wcale nie na gania ciekawości czytelników. 
mrty, jeżeli nie na koniec świata, to w każ- Jak wiadomo, teorja Wie1kiej Piramidy 
dym razie na katastrofę, która miała zimie- podtrzymywana jest przez nader· liczne sto­
ni.ć fatalnie cały bieg życia wysp, a bodaj i warzyszecie, noszące nazwę Izraela Brytyj· 
kolonij, skłaida.ją:cych się na całość lmpetjum. skiego, wed!le którego owa piramida Cheop­
Brytyi's'ki.ego. sa skonstruowana została nie jako gr®o-

Interpretator „geomeky:cz.n.ego symboliz- wiec czy pomnik chwały wiefkiego Faraona, 
mu Wi-elkiej Piramidy", Daw.idson, doszedł ale pod wpływem natchnienia boskiego ce-

. już chy.ba do smuhnego wniosku, że bawienie 1em służenia jako szczególne posłannidwo 
się w proroka, jest rzeczą niebezipieczną. dla rasy anglosaskiej. która - zdaniem Izra­
Zapowiedź jego, że w noc z 29 na 30 maja ela Brytyjsikii.ego - pochodzit ma w prostej 
r. b. nastąpi początek kllęski, która dotknie linii od Abraham~ Izraela i Jak6ba i jest 
,.W)71brwą rasę brytyłską, trwać będzie d-0 tem samem pnedstawi<:ielką starożyhnego 
roku 1936 i zaiznaczy się niie-bywałą wojną, Izraela. Nieprawdopodobnie naiwnym je'SI!: 
nafściem Palestyny i Egiptu przez rasę pół- szczegół, na którym opiera się cała teorja 
nocną, a przedewszystkiem niszczącemi cio- związku ideowego pomiędzy piramidą Cheo­
sami moralne.mi", okazała się humbugiem. i psa a speojalcie rasą anglosa<Ską. Otóż je-d­
spaliła na panewce. Trudrno iistotnie wyo- nostiką mierniczą kOt\Strukoji piramidy jest 
brazić sdb~e, aby ktokolwiek w oświeconym „paluch", kt6ry iest zarazem jednostką miia­
tym kraju mógł brać na serjo talk zwany ję- ry długości rasy anglosaskiej, jako dwWJiasta 
zyk naukowy ._,Wielkiej Brytanji", a ,jednak część stopy, gdy przeciwie centymetr jest 
niet.yłko szeroki ogół brytyjski pr·zejim.ował !ednostką miary lud6w nizszych, które przy­
się i trapił zupełnie poważnie ponuremi pro- }ęły system metryczny. ,,Paluch" piramidy 
TO!Cłw~ ale zaimowały się niemi nihy to ~P,owiada ~ej «>:A"~i jednej dwunastej S'lo-

py angielskiej. Każdy ,.paluch" wyobraża 
rok w ohronologji Wielkiej Piramidy, począ­
wszy od 4,000 lat przed Chrystuse~ aż do 
pierwszego sier-pnia 1909 roku włącznie. 
Każdy „paluch" wielkiego korytarza w kie­
in.mku tak zwanej komory kró}eW$kie.j wy­
obraża trzydziestodniowy miesią<:. Otóż 
od 4 sienpcia 1914 r. Wieltka Piramida zapo­
wiadać ma chaos, a zał'azem pokojową przer 

I 
wę od listopada 1918 d:o 29 maja 1928 roku. 
T emz więc dokonać się winien był ostatni 
kataklizm. Prorocy dzieilą się na wmgie 
strO!Il:Oictwa, znalazł się też prze'Ciwn.ik przy 
wódcy Izraela Bryity:jskiego w oso'bie duch o­
wnego Połl:era, który, pod wpływem ob1c­
wień medjumicznych, przepowiedział jako 
katastrofę zatopiecie W eymou.th, mitjiscowo 
ści letn:iskowo - leczniczej, cefo wycieczek 
londyńczyików, zwłasz·cza podicza.s Zielooych 
świątek. 

Oczywń~cie, P't"Zepowi.edmia ta wpłynęła 
fatalnie na zamawianie pokojów w hotelach 
W eymuthu, i to było jedyną kieską zaipowia­
daną, która się w samej rzeczy ziściła. Fe­
d~racj.a Izrae~ Brytyjskiiego oburza się pu­
bhczn.te w prsmach na takie pomniejszanie 
'klęski, w którą, pomimo doznanego z 29 na 
30 .ma.ja niepowodze~a wierzyć nie prze­
sta1ą. 

1 
I .~o się dzieje w kuł:turalnej, oświeconej 

J\.~glJl;· Czy można ~ob-ee woihec tego dzi­
wić się zalbobonom ciemnego ludu, ·wierzą­
cego w rozmaite sny i przepowiedio.i.el 

...----==s-- ,r 
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Publiczny przetarg na bezrobotnych 
Handel niewolnikami w Nowym Jorku 

Od pewnego czasu miesikańcy Nowego 
'Jorku przeglądając miejscowe gazety spo­
tykają w dziale anonsów następujące ogło­
szenie: 

„Dzisiaj, tak jak ka:źJdego dnia powszed­
niego od godz. 8 do 2 w południe odbędzie 
się w hali licytacyjnej w Manthattan, Bond­
Street - publiczny przetarg na mężczyzn każ 
dego wieku i wszelkich zawodów". Podpisano 
J. Zero. 

żeni są do pasa. - Czy inaczej przedstawiały I a akademik rosyjski z opuszczoną głową przy 
się dawne targi niewolników? suwa się do szeregów swych towarzyszy, któ­

Jednakże pomimo dużego zaofiMowania rzy również nie mr.ieli powodzenia. 
sił roboczych, p~pyt na ~ie był mały. Jest rzeczą ciekawą przeciwstawić ogrom-

. - „Dwudz1estolet~1 Fran<:uz, ~owy, nej liczbie czterech mil} jonów beuobotnych 
dzielny tokarz meta1owic_c - czternasCle do- mężczyzn statvstyane dane dotyczące ko­
larów na tydzień". - W ten sposób wywo- biet, które ma)ą zapewnioną pracę i utrzy-
ływał auk<:1oner. manie. 

Owego dnia w sali licytacyjnej repr~zen- M..iss Mary Anderson, prezesowa biura ko-
towane były wszelkie rasy ludzkie i wszelkie biet w depadamencie pracy, komunikuje z 
zawody. Po tokarzu Francuzie, nastąpił ro- pewnym tryumfem bliższe o tern szczegóły. 
syjski malarz artysta, •były profesor aka;demji A zatem na terenie St. Zjedn .. Ameryki znaj­
sztuk pięknych w Petersburgu. dują się blisko 3 milj. kobiet mających dosta-

- „Malarz akademik, bardzo zręczny z teczne zatrudnienie i nie potrzebujących ni­
wielostronną wniejętnością, jak dowodzą re- czyjej pomocy. Jak twierdzi mr.iss Anderson, 
ferencje - jedyna sposobność, ja:ka się wię- kobiety odznaczają się wie!ką pllnością, gor­
cej n>ie nadarzy! 50 dolarów na tydzień, ko- , liwością i sumiennością w spełnianiu swych 
rzystajcie dżentelmeni!" obowiązków i dlatego są przez pracobiorców 

- „25 dolarów" -·- brzmi kontrpropozycja . wyróżniane. 
Gniewnie podnosi mr. Zero olimpijskie brwi, I 

Czytając owe ogłoszenia, umieszczone w 
dużych rozmiarach, na miejscach widocznych 
jak reklamy kupieckie, komu nie przyjdą na 
myśl afrykańskie targi niewolników? Każdy 
przypuszcza raczej, że chodzi o jakiś mało­
wybredny żart lu:b reklamę. Tymczasem jest 
to sprawa zupełnie poważna. Pomysłowy Jan 
kes, kryjący się pod pseudonimem mr. Zero, 
wykorzystał trudne położenie, w jakiem znaj­
dują się dzisiaj w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki cztery miljony bezrobotnych robot­
ników i :inteligentów, aby na ich nędzy wybić 
dla siebie kapitał. Wpadł na ,,genjalną" myśl 
puszczania na publiczny przetarg siły robo- ' r • 0 

• e n:lh 0 ł g 
czej owych nieszczęsnych osobników, tak sa-1 ajemn1ce zyc1a przeu . l..~,oryczne o 
mo, jak licytuje się dzieła sztuki, zbiory i róż-

ne stare rupiecie. Skarby wykopane ~t?„ Szwec-ii 
Oryginalna ta idea oibudzHa sensację i od ..'I 

ezasu rozpoczęcia lkytacyj każdorazowo w 
oznaczonym czasie tłoczą się w sali licyttacyj­
nej w Manhattan gr-omady ciekawych - ale 
tylko w roli widzów, nie jako reflektanci na 
owe robocze siły. Co do tego przęrachował 
się mr. Zero, chociaż przy nim pozostanie za­
sługa, że pierwszy wpadł na pomysł wprowa­
dzenia tak nowoczesnego handlu niewolnika­
mi. 

Jeden z korespondentów pism zagranicz­
nych, który asystował podczas takiej licyta­
cji, opisuje ją tern.i słowy: 

W sali tysiące publiczności. Na podium 
siedzi mr. Zero, dzierżąc w ręce młotek, berło 
aukcjonera. Rozpoczyna się rewja poszukują­
cych pracy - począwszy od robotnika porto­
wego aż do inteligenta. Ostatni, przeważ.nie 
cudzoziemcy, Wlłdocznie odczuwają z przykro 
ścią głośne. niezbyt delikatne uwagi, rzucane 
z szeregów publiczności. ZawodO'W'cy, u któ­
rych siła fizyczna stanowi główny atut, obna-

W Daliekarlji - „sercu Szweoji" znale­
ziono w głębokich bagnach przed~tory-cz­
ne wiosło. Ekspert Muzeum Historyczm.ego 
określił jego wiek na zasadzie t. ?:W. badania 
„pollen.owego". Ponieważ badanie nie ·wy­
kazało obecności pollenu (pyłku) sosen w 
grudce ziem.ii z owego bagna i poni·eważ gie­
ologowi:e ustalili, że sosna przywędrowała 
do Dailekarlji na 3 t}"Siące lat przed Chrystu­
sem, więc wiosło musi być jeszcze sfa1rs.ze, 
a zatem ma prawdopodobnie około S tysięcy 
1at. 

Metoda analizy „polil.enowej" została wy 
naleziona przez botanika szwedzkiego Lager 
hei:tna i udoskona:lona pr~ez uczonego von 
Posta. Posiada ona wielkie znaczenie w za­
stosowaniu do badań wcześniejszych okre­
s&w. geologi'cznych. 

W Galdhack (prow Halland) na zachod­
niem wybrzeżu Szrwecji (musiał to być oży~ 

wiony p.or·t starnżytny) przy koparuu stawu 
wydobyto dwa przedwikingowskie, dębowe 
okręty (dług. 13 - 14 metrów, szer. 4 m., 
zbite clrewnianemi gwoździami). W jednym 
z nich znajdował się pięknie rzeźbiony ka­
wał burszttynu. 

Ponieważ poziom wybrzeża Szwecji, po­
cząwszy od epoki lodowcowej, podnosi się 
stale o 8 cm. na 100 lat, przez osadzanie się 
piasku, wyrzucanego przez morze, a statki 
znaileziono na głębokości 84 cm., przeto mo­
ż,naiby okreśHć ich wiek na 800 Ja,t. Wobec 
tego jednak, że były osadzone w :hwirze nad­
morskim, muszą być zna:cznie starsze i po­
chodzić z 300-400 roku po Chrystusie. 

Jeden ze statków po odrestaurowaariu 
ma być umieszczony w Muzeum HV-.:.itorycz­
nem w Gotcborgu. 

IĄt• ._, N*'' 
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Nielitościwy ojciec 
Żyd sprzedał swoją 10-cioletnią c6rkq 

Ko.wal żydowski, Aron Nathan, który 
przed 30 laty przybył do Palestyny z Dama:sz 
ku i osied'lił się w Jaffie, sprzedał swą 10-let­
nią córeczkę kupcowi mahometańskiemu As­
sad'i, ja:k<> żonę dla jego 14-letniego syna. -
Cena kupna dziewczyny żydowskiej wynosiła 
30 funtów. 

Synowie Nathana, którzy dowiedzieli się 

o akcie sprzedaży, ZWl"ócili się z proślbą do 
rządu palestyńskiego, do naczelnego rabina­
tu, do rady narodowej oraz do egzekutywy 
sjonistycznej jak również do muftiego maho­
metańsk1iego, aby nie d0ipuszczono do zaślu­
bin. Nie bacząc jednak na wszystkie starania, 
wkrótce odbyć się mają uroczystości weselne. 

Powyższe wydarzenie wywołało silne pod 
niecenie w kołach żydowskich, mimo, że Aron 
Nathan, jest żydem, pochodzącym z krajów 
mahometańskich. 

Sprytnr policjanci 
W Budapeszcie istnieje przy jednej z ulic 

klub arystokratyczny, do którego dostęp jest 
bardzo utrudniony. Policja budapeszteńska 
o-trzymała przed kilku dniami doniesienie, że 
w klubie tym uprawia się hazard i dlatego po 
sfanow:iła za wszelką cenę ująć an•nżerów 
na gorącym uczynku. Pewnego dnia " późnej 
nccnej godzinie zjawił się w kfobie elegancki 
wyfraczony pan w towarzystwie dwóch bar­
dzo eleganckich dam, a całe to towarzystwo 
zostało nader serdecznie przyjęte, zwłaszcza, 
gdy zasiadło do stolika karcianego. Gdy w 
banku byfo już prze.szło 100 tysięcy pengó, 
;;as!ąpiło nagle zdemaskowanie się tego no­
wego towarzystwa, przyczem okazała się, że 
damami byJi policjanci, a wyfraczonym pa­
nem był agent śledczy. 

Policjanci dokonali zmiany swej płci VI 

jednym z pierv.r.szorzędnyoh salonów, gdzie 
ich cudownie p!'Zebrano, ręce i dekolty nie do 
poznania pnyr.ządzono, oraz dano w fałszy­
we bntony i kol je. Dziwić się więc nie można., 
że ich nie poznano. 

~OTWARCIE sezonu letniego w ogródku Udział biorą: pp. Walewska (pieśniarka), Lilian Flor (znakomita tancerka wiedeńska), 
Ordon (humorysta), 5 Polonia-Girls (balet), Rowena & Gaston (balet) i inne. 

ante ul e Zach o nia 45 
Pierwszorzędna orkiestra Jł\ZZ-Bl\NDOWA. Codziennie w ogrodzie Dl\NCING. 

Od dnia 1-go czerwca codziennie o god~. 10·ej wiecz. 

W razie niepogody występy odbywać się będą 
w lokalu zimowym. 

Wys ę p y ~!:rdv:i;zcc;; sił artystycznych Najlepsza kuchnia wydaje wyborowe śniadania, obiady i kolach~ 
491 krajowych i zagranicznych. Obiady z 3-ch dań zł. 2-, z 4-ch dań zł. 2.75. 
311!1imDllBl--lrml8ililmlmA'łmlmtm._ __ ~mmllElflilli_.IEJZBlmT.B~R1JIEIR~Bmmmmmlmi~!Elm--~BBU..,.~Diillmm&~~ 

-. Kino RESURSA ..-. I Kilińskiego Nr. 123. i 
i.Ili-I -------: 

Od wtorku, dnia 5-go do poniedziałku 
dnia 11-go czerwca 1928 r. włącznie 

Wielki dramat z życia emigracji rosyjskiej 
w Paryżu 

W ROLl\CH GŁÓWNYCH: 

Lowel Sherman, Paulina 
Gardon, John Harron, 

Gertruda Astor i Frances 
Raymond. 

·------··-··············-·· ··············-"'·-·-·------

Początek seansów w dni pow:>zednle o g. 5,30, 7,15 i 9; 
203 w dni śwlateczne o godz. 3. 5, 7 i 9. 

---------------~~~.---------

Wyprzedaż 
mebli 

tapicersko ·stolarskich, nowych 
i używanych 

o 25 procent taniej 
i na dogodnych warunkach 

w chrześcijańskim magazynie 
525 mebli 

Łódź, ul. św. Anny 1. 

---------------------------..: 

392 

. 

Z wiasnej wytwórni 
Parasole 

laski 
J<.rawaty 

Qetry i t. p. 

Qalanterja 

l'(ajkonystnie! kupić u 

Edmunda· Kadyńskiego 
ł.ódź, uL Nawrot 20, tel. 35-74. 

Wszelka reperacje I odnawianie lasek. 

i 
fliieiski Hinemntoornf Oświatowy 
._ -

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami N! 16 i 10. Tel. 18-26. 

Od wtorku, dn. 5-go do poniedziałku, 
dn. 11-go czerwca 1928 r. włącznie 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18. 20 i 22. program .!'& 20 

RZE 
Dramat w 8 aktach według powieści 

Bernarda Kellermann11 

W rolach git wnych: --­

Olga C:aecllowa, 4. Polataer 
I B. George 

O azJa! 
Przv ul. 02rodot0eJ nr. Z& 

w podwórzu li piętro 

u A. Przybycina 
można dostać 

Obrazv, lustra, landsza ftV 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 
Id±'* PH •w.wą;; ... -Pracownia listew na ramy do obrazów 

I. Hrężlewski i z. Zagańczyk 
uL Podleśna 10 

Rótl Żeromski"'°' dawniej Pańaka. 

- M 
Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 I 16 Dl\RMO ~ 01\RMO 

liwałlu, co się dzieje I Dbr!z~ •• : •• ~~~!~~. m~~~~~~nlly 
Kon:iedja w 8 aktach. Tylko po 2 zł. tygodniowo 

w roll głównaJ: HP.ROLO LLOYD. NieprzeplacaJ 1 

Ceny mlej:>c dla młodz„ 1-25, 11·20, 111·10 gr. Nie kupuj nigdzie, póki nie od· 
Ceny miejsc dla dorosl.: 1-70, ll-60, III-30 gr. wiedzisz mego zakładu 
W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje radiofoniczne. 
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Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręg<>wym w 

ł.cdzi. Leon Wąsowski, zamieszkały w 
( Łodz.i. przy ul. W ólczańsk~j 10, na u­
, sa&ie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
f(lniu 14 czerwca 1928 r. od godz. 10 rano 
~w Łodzi, przy ul. Narutowicza 74, od.bę­
f dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
'fllchomośd, należących do Moryca Szyf-
1 mana i składających się z różnych mebli, 
osza.oowanych na sumę Zł. 850. 

ł..ódź, dnia. 6 czerwca 1928 r. 
KOMORNIK 

Leon W ęsowsłd. 

Do akt Nr. 1516 1927 r. 

Ogłoszenie. 
Komc>rnik przy Sądzie Okręgowym w 

ł.cdzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi. przy ul. Wólczańskiej 10, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 czerwca 1928 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Południowej 3, odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu public:inego 
•ruchomości, należących d-0 Majera Her­
sza Przeipiórki i składających się 2 pia­
nina, oszacawanych na sumę Zł. 1200. 

Łódź, dnia 6 czerwca 1928 r. 
KOMORNIK 

Leon W ąllOWskL 

Do akt Nr. 671 1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

ł.cdzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10, n.a za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 czerwca 1928 r. od godz. 10 rano 
w Ł-0dzi, przy ulicy Kamiennej 1. odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących d" Rafała Borak 
sa i składających się z mebli, oszacowa­
nych na sumę zł. 530. 

Łodt, dnia 5 czerwca 1928 r. 
KOMORNIK 

Leon Wąsowski. 

Do akt. Nr. 672, 1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

lodzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
t"d;d, przy ul. Wólczańskiej 10, na za-
5atlzi.e art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 czerwca 1928 r. od godz. 10 rano 
Łodzi, przy ul. Kamiennej Nr. 1. odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Rałała Borak 
sa, składających się z mebli. oszacowa­
nych na sumę zł. 570. 

Łodż, dnia 5 czerwca 1928 r. 
KOMORNIK 

Leon W 11sowskL 

Do akt Nr. 669, 1928 r, 

Ogłoszenie. 
Kolll01'nik przy Sądzie Okręgowym w 

todzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łe<łzi, przy ul. W 6lczańskiej 10, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 19 czerwca 1928 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Kamiennej Nr. 1 odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Rałafa Borak 
sa, składających się z mebli, oszacowa­
nych na sumę zł. 570. 

udź, dnia 5 czerwca 1928 r. 
KOMORNIK 

Leon Wąsowski. 

Do akt Nl'. 670, 1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie OkręgoW1'Dl w 

Lodzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, pr;:y ul. Wókzańskiej 10, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 19 czerwca 1928 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Kamiennej Nr. 1, odbę­
dzie się sprzedaż z przetarg.u publicznego 
ruchomości, należących do Rałała Borak 
sa, składających się z mebli, oszacowa­
nych na sumę zł. 530. 

Łodź, dn!a 5 czerwca 1928 r. 
KOMORNIK 

Leon Wąsowski. 

Do akt Nr. 621, 1928 r. 

Ogłoszenie. 
Kom-0rnik przy Sądzie Okręgowym w 

f..,odzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10, n.a za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 19 czerwca 1928 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, p;rzy ul. Narutowicza 38, odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących d-0 Motela Ba­
harjera i składających się z mebli, zega­
ra i patefonu, oszacowanych na sumę 
zł. 720. 

Ło~ż, dnia 5 czerwca 1928 r. 
KOMORNIK 

Leon Wąsowski. 

Do akt Nr. 928, 1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komo.rnik .przy Sądzie Okręgowym w 

Łodzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodz.i, p~ ul Wólczańskiej 10, na .za-
6a.cizie art. 1030 U. P. C. ogłasza. źe w 
dniu 26 czerwca 1928 r. od godz. 10 ra.no 
w Łodzi, przy ul. Wschodniej 57, odbę· 
dzie si·ę sprzedaż z przetarigu publicznego 
:ruch-0mości, należących do Calela Wałd­
mana i składających się z mebli, oszaco­
wany.eh na 11umę z.ł. 840. 

Łódź, dnia 5 cze1'Wca 1928 r. 
&OMORNIK 

Leon W 4!0wski. 

Do akt Nr. 2110, 1927 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Łodzi, Leon WęS-Owski, zamieszkały w 
Ło<łzi, przy ul. Wólczańskiej 10, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. 01:?asza, że w 
dniu 19 czerwca 1928 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Cegielnianc·j 51, odbę_­
dzie się sprzedaż z prze<ta~gu pu:blicznego 
ruchomości., należących do Eljasza Rozen 
blatta i składających się z kasy ognio­
trwałej i biurka amerykańskiego, oszaco­
wanych na sumę zł. 600. 

Łodt, dnia 5 czerwca 1928 r, 
KOMORNIK 

Leon Wąsowshl. 

Rep. E. Nr. 531/600, 1928 r. 

Ogłoszenie . . 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Łodzi Wacław Walter w Brzezinach za­
mieszkały, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że dn. 22 czerw.ca 1928 -r. o godz. 

.10 z rana we wsi i gm. ·Dmosin, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację 
ruchomości należących do Sta.nisława Po 
m-O?:skiego, a mianowicie: meble, neczy 
mleczarskie oraz waga stoł-0wa, ocenio­
nych na zł. 635.-. 

- Brzeziny, dnia 1 czerwca 1928 r. 
KOMORNIK 

Wacław Walter. 

.Rep. E. Nr. 645, 1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Łodzi Wacław W alter w Brzez.inach za­
mieszkafy, na ZMadzie a.rt. 1030 U. P. C. · 
ogłasza, że dn. 20 curwca 1928 r. o gadz. 
10 z rana w Kiełba.sie gm. Lipin, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczn'\ licytację ru­
chomości należ11,c~h do Pin:kusa Poipiń­
sklego, a mianowicie: dwie szafy i sto 
korcy węgla kamiennego, ocenionych na 
zł. 450.-.. 

Bn:ezirny, dnia 1 czerwca 1928 r. 
KOMORNIK 

Wacław Walter. 

Rep. E. Nr. 350, 1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Łodzi Wecław Walter w Brzezinach za­
mieszkały, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że dn. 21 czerwca 1928 r. o godz. 
10 z rana w Brzezinach ul. St.-Miasto, od 
będzie się sprzedaż przez: publiczną licy 
tację ruchomości należących do do Jana 
Probka, a mianowicie: krowa maści czar­
no-graniastej, ocenionej na zł. 600,--. 

Brzeziny, dnia 1 czerwca 1928 r. 
. KOMORNIK 

Wacław Walter. 

Rep. E. Nr. 619, 1928 r. 

Ogłószenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Łodzi Wacław Walter w Brzezinach za­
mieszkały, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że dn 27 czerwca 1928 r. o godz:. 
10 z ra11a w Janowie gm, Papień, odbę­
dzie się sprzęda;ż przez publiczną licyta­
cję rnchomości należących do Oskara i 
Marji małż. Jii.hner, a mianowicie: 50 ki­
logramów wełny, ocenionych na zł. 600. 

Brzeziny, dn;ia 1 czerwca 1928 r . . 
KOMORNIK 

Wacław Walter. 

Rep. E. Nr. 262, 1927 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

ł..ochi Wacław Walter w Brzezinach za­
mieszkały, n.a za.sadz.ie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza., że dn 19 czerwca 1928 r. o godz. 
10 ~ rana ·w· Kiełmicie gm. D-0bra odbę­
dzie się sprzedaż .przez publiczną licyta­
cję ruchomości należących do Szczepana 
i Marjanny małż. Stawskich. a mianowi­
cie: inwemarz żywy, ocenionych na zło­
tydi 470,-. 

Brzeziny, dnia 1 czerwca 1928 r. 
KOMORNIK 

Wacław Walter. 

Do akt Jl& flJ7 
1928 r. 

Ogłaszenle. 
Komornik przy Sii­

dzie Okręgowym w 
Lodzi,Jan Rzymow­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien­
kiewicza 67, na za­
sadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 
15 czerwca 1928 r., 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej N2 69, 
odbędzie się sprze­
daż z przetargu pu· 
bllcznego ruchomo­
ści, należących do 
Eljasza SzoUanda 
i składających się 
z mebli, oszacowa­
nych na sumę zło­
tych 500. 

Łódź, dn. 3 czer­
wca 1928 r. 

KOMORNIK 
J. Rzymowski. 

Do akt. N!! 829 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzie Okręgowym w 
Łodzi, Stefan Gór­
ski, zamieszkały w 
Lodzi. przy ul. Sien­
kiewicza 9, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
' ost. Cyw., ogłasza, 
że w dniu 15 czerwca 
1928 roku, od godz. 
10-ej rano, w Lodzi. 
przy Pomorskiej 6, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, należą­
cych do l\lcksandra 
Engelmana, sklada­
j11cych się z mebli 
l lnnych, ocenionych 
na sumę 480 zł. 

Łódz, dn. 4 czer· 
wca 1928 r. 

KOMORN.IK 
stefao Górski 

Do akt N? 927 
1928 r. 

Dgłouenie. 
Komornik przy S11-

dzie Okręgowym w 
lodzi, Stefan G6r­
sk i, zamleszkaly w 
Łodzi, przy ul. Sien­
kiewicze 9, na za­
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
źe w dniu 28 czerwca 
1928 roku, od godz, 
IO rano w Lodzi, przy 
ul. Południowej 18, 
odbędzie się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości, naleią­
cych do Lejba i Baj li 
małż. Sroka, składa· 
jących się z maszy­
ny do szycia i szafy 
do garderoby, oce­
nionych na sumę 
470 zł. 

Lódż, dn. 2 czer­
wca 1928 r. 

KOMORNIK 
5, Górski. 

Do akt N!! 299 
1928 r. 

021oszenle 

Do akt N? 741 
1928 r. 

Nł'. 1'56 

Ogłoszenie ID Kawiarnia n Smaczna obfita I tania 
Komornlkprzys:. W lftSZ8lVIRIK Obiady i kolacje -.... 

Do sprzedania 
4-lampowy Radjo­
aparat z akumula· 
torem I słuchawka· 
mi za zł. 280.-Wla• 
domość ul. Szkolna 
Nt 25, St. KabaL 
między godL 1-2 
! 7-9 wiecz. 

dzle Okręgowym w Kuchnia warszawska 
Łodzi ff. Łagodzh\- Zielona 12 --c:: 
ski zamłeszk. w Lo- lddzlalU 9eł1ja U Ufadaó j kalacjl. 
dzl, przy llllcf Kill1'-

~ 
skiego 55, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
Po1t. Cyw„ ogłesza, 
:te w dniu 22 czer­
wca 1928 r. od go­
dziny lQ-eJ rano w 
lodzi, przy ul. Sien­
kiewicza Ni 32, od­
będzie się sprzedaż 
przez licytację ru­
chomości, należą­
cych do Stefana 
I Katarayny Józefo 
wlczów I składają· 
cych się z mebli, 

Dr. med. 

Grzagarz Roz1nb1rg 
Spec. chor. żołądka, kiszek, 

wątroby I wewnętrzne. 
Gdańska 44 (Długa) telef. 24-44. 
Przyjmuje od 10.30-12.30 i od 7--8.30 

Niedziela od 10-1-ej. 

Dr. med. 

Dr. med. m 

~~.~!~~ j Wolne posady I 
Tel. 

41
•
32

· Potrzebna 
Specjalista chorób 

skórnych, wene­
rycznych I moczo­

płciowych. 

Nalwletlanle lam­
p9 kwarcow11. 

wozu, rolwegl i Inn, J. LIPKOWICZ ocenionych na su-
mę 600 zł. 

Przyjmuje od godz, 
8 do 10 rano fi od 

godz. 5-8 wlecz. 

zdolna bufetowa do 
restauracji, samo­
dzielna, kaucja po­
rządana. /\. Wiciń· 
ska. Konstantynow­
ska, róg G:l21ńsk1ej, 

523 

Lódż, dn. 24 meja 
1928 r. 

KOMORNIK 
R, Łagodziński 

Do akt Ml 28 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Lodzi, Jan Jabczyk 
zamieszkały w Lo­
dzi, przy vl. Poł11d· 
niowej Jl& 20, na za­
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dn 20 czerwca 
1928 roku, od godz. 
10-ej rano w Lodzi, 
przv ul. frańciszkań­
skiej3t, odbędzie się 
sprzedaż przez Ilcy­
tecję ruchomości, 
należących do Men­
dla Brodatego i skła­
dających się z 6 płyt 
marmurowych, bia­
łych, szlifowanych, 
oszacowanych na su· 
m~ zł. 2500, w dru­
gim terminie. 

Lódt, dn. 30 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
Jan Jabczyk. 

Do alct Ne 747 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik pr;z:ySą. 

dile Okręgowym w 
Lodzi Il. Łagod:it.IJ\­
ski, zamieszK. w lo­
dzi, przy ul. Kiiiń­
skiego 55, na zasa­
dzie arŁ 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 19 czerw­
ca 1928 r„ od godz. 
JO-ej rano w Lodzi, 
przy ul. Narutowi­
cza N!! 47, o.:lbędzie 
sic; sprzedaż przez 
licytację ruchomo· 
ścl, należących do 
Izraela Praszklera 
i składających si~ 
z planlna I mebli, 
ocenionych na sumę 
600 zł. 

Łódt, dn. 31 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
I\. Łagodziński 

Dokt6r 

Klinger 
Choroby wenery­
czne, sk6rna i wło-

sów 
leczenie lampą 

kwarcową 

Andrzeja M 2. 
Tel. 32-28. 

Ordyaator gabl11ti1 mt1sna1skjcb 
flmbulat. Pol. Państw. 

al. Bllllaskiego 152, tel. 16·82 
dział rozpoznawczy (zdjęcia i prześwie­
tlenia) dział leczniczy (ndwietlania 

ran tg.) 
Przyjmuje codz. 9 do 3 po poł. „ 1 I Dr. B. Donchin I 
Specjalista chcr6b oczu I 

powr6clł do kraju I 
przyjmuje poniedziałek, wtorek, 
środa I czwartek od 10-1 I od 

4-1 po poł. 

ul. Moniuszki 1 
Telefon 9-97. J 

~~~e1~~ń p~~z~k:in~:: Potrzebni Chłopgc 
-••·---llllMllll do praktyki z· wy­

Dr. med. 

Zygmunt 

Da tyn er 
Urolog 

Choroby nerek, pę­
chern i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 1-2 

kształceniem 4 od-
działów. J.Barnnow­
skl, uł. Cmentarna 1, 

Orgsrmlstrz. 

Potrzebna 
bufetowe do restatJ• 
racji z kaucją i szy­
ciem, I\. Wicińska, 

Konstantynowska. 
róg Gdańskiej. 

Pl~;~~-;;1;~;c
1

i1 Potrzebna 
( służąca z dobrem 
dawn. Ołglńska) gotowaniem do sa-

Tel. 48-95. modzielnego prowa-
525 dzenla gospodar-

-------• stwa dwojga osób. 

Dr. Med. Józef Kalisz Dr. Heller 
Choroby sk6rne 
I weneryczne 

Zgłaszać się tylko ze 
ś wiadectwaml, Piotr­
kowska 125, skład 

lamp, telefon 44, 
chirurg. 

Ordynator Instytutu leczenia radem 

powrócił 
ul. Piotrkowska 106, tel. 31-40 

przyjmuje 4~ po poi. ......... „„„„ ...... 
BBA'WIBC ID;SBI 

Stanisław lł1fanlałl 
ut. Sienkiewicza Mr. 40 

430 Tel. 1-82 

Ost. krojczy firmy Polańczyk. 

MEBLE 
pojedyńcze i komplety na raty 

Odświeżanie i zamianę mebli 
187 poleca 

STOLARNIA, Ul. Lubelska & 
przy Napiórkowskiego. 

ul. Nawrot 2 
o dlO r. 1-2 i S-8 
Dla pań spec. od 
godz. 5-4 po poL 

dla niezamożnych 

Ceny lecznic. 

Potrzebni 
zdolAI ślunrze na 
a.rmsturę oraz chłop 
cy na praktyk«: do 
odlewni metalL Zgłe­
suić się do firmy iC. 
Dawldczyl\akl I S·ka 
Zaklltna Ji 65. 503 

D~ med. 1 Ró.tae J 
ST UP EL W'd&leiia'flłę pr.. 

Szkolna 12. wlam111 lab re· 

Choroby włosów, 
skórne, weneryczne 

I moczopłciowe. 
Naświetlania lamp~ 
kwarcow11 I prom. 

Roentgena. 

staorac:j4= w puakcla. 
dzl9łalcy,robotnłczej 
WaruaJd do umowy. 
Oferty do ..Hasła 
Łódzkiego• pod .Pl· 
wlarata• 474 

Poszukujq 
pokoju w śród111 le­

Przyjmuje od 12-3 I ściuz nlekrępującem 
I od 6-9 po poi. wejściem oferty sub 

l.•••••Hl32•4 „Potrzeba • do adm: 
„Hasła Łódzkiego• 

(ltzwty DDIDiWtry 
złdlln) 

~ Zakład wyrobów DUIOSllDil draaae 
~ Skórzano~GalanterrJnych I Kupna I .._, _____ _ 

PrzvJmuJe 
si!; wsze1kie rooo.ty 
wchodz11ce w zakres 
haftu ręcznego. Po­
trzebne uczenlce' 
Brzóska Janina. uł. 
Karolewska 6. 522 J. Jabłoński I s. Moszczvnskl 

Łódf, ul. Główna 11 przy Piotrkowskiej 

POLEC1'\MY: 

Walizy wszelkiego rodzaju oraz Sakiewki 

Kupię 
okazyjne w dobrym 
stanie kufer podró· 
żny, wladomośt w 
administracji pisma. 

Ostrzegam 
i Torebki damskie. Portfele. Papierośnice 
Teki, Teczki, Tornistry, Paski bagażowe I 
oraz wszelkie przedmioty w zakres wy­
twórcz9scl wchodzące i reperacje. • - -
Wyrób własny. - Ceny umiarkowane 

przed nabyciem wek 
sla na sumę 500 :id. 

I wystawionego w 
1925 r. przez M, Wa­

_____ _. leckiego W. Rzgow-
Sprzeda! 

Akuszerka 

G. Salimanawa 
ul Szkolna 12 

Sprzedam dom 
Wiadomość, ulica 

Klelma 31. 

Pianino 

ska .l'U Z'/ ze żyrami 
/1\, Wyrębskiego l J. 
Rybickiego. Weksel 
takowy unieważniam 

514 

MatnmonJolne I 
~·--------

Komornik przy Są· 
dzle Okręgowym w 
Lodzi, .f\. Łagodziń­
ski, zamieszk. w Ło­
dzi, priy ul. Kiliń­
skiego 55, na zasa­
dzie art, 1030 U. P. 
C. ogłaszn, że dniu 
19 czerwca 1928 r„ 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej Jl& 56 
odbędzie się spn:e­
daż przez licytację 
ruchomości należą­
cych do Samuela 
Lewina i składają­
cych się 100 mtr. 
towaru „ Velour", o· 
ceniol'lych na sumę 
750 zł. 

- Godziny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 

Przyjmuje zamówienia. czarne krzyżowe, 
323 okazyjnie sprzedam. 

Przejazd 14, m. 4. Jntellgtntny. przy-
stojny, wysoki, 

szatyn na stanowis­
ku, ti\ drogą poszu­
kuję dozgonnej to­
warzyszki życia do 
lat 35. Panie posia­
dcijące własne mie­
szkanie mają pier­
wszeństwo. Oferty 
pod „Lycie" do 
Hasła Łódzkiego. 

Łódt, dn. 4 czer· 
wca 1928 r. 

KOMORNIK 
n. Łagodziński 

W nled-ziele i ~więta 
498 od 10-12. 

---~--Pokój 
ładny. umeblowany 
do wynajęcia, Kon­
stantynowska 1'łt 75, 
I p. m. 7. 521 

Panie - Panowie 
inteligentni na dobrą prowizję potrzebni. 
Zgłaszać slę Łódzka f\gencja Wyd11wniczo­
Reklamowa, Piotrkowska 85, od 10 - 13 

I 16 - 18. 
. . . . 

• ; . . • ~ „ . ; . . : 

Pianina 
fortepiany nowe, 

używane, najtaniej 
sprzedaje na raty. 
Chodkowski, Sien-

kiewicza 25. -
CENY PRENUMERRTY~ CENYlOGtOSZEŃ MIEJSCOWYCH.: Ogłoszenia firm ;i;amlejscowych, chociażby posiadajC\Cych filie 

w Lodzi, a centrale gdzieindzlej, o 5QO/o drożej od cen miejscowych , 
Firmy iagranlczne o IOOO/o drożej. 1J1 Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym ~miesięcznie ·zł. 2.60 

Zamiejscowa „ • • 3.-

Zagranic:a • • • 5.70 
Odnoszenie do domu • • • • 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go I 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nacielny: Stanisław Paciorkowski. 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ 1 • • 4 • 
Nadesłane 30 • • • 1 • • 4 • 
Za tekstem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 „ „ • 1 • • 4 • 
Komunikaty 30 • • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 „ • • 1 • • IOłamów 

Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 30o/o drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo _Rzemieślnicze .Resursa" w Łodii. 
Drukarnia Państwowa w. Łodzi, Piotrkowska NI:!~. 

Każda no..ve podwyżka obowiązuj;;: wszystkie już przyjęte ogło­
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar ad'Tlinistra<:Ja 
nie odpowiada. 

flrtyKuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


